
Kombajny w zbożowych łanach
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PREMIER P. JAROSZEWICZ W LESZCZYŃSKIEM|, Franko

u Prezesa

Rady Ministrów
Wczoraj prezes Rady Mini- 

trów Piotr Jaroszewicz przy- 
' i przebywającego w Polsce 
wątkowego sekretarza do 
praw sprawiedliwości i orga­

nizacji administracji państwo­
wej Jugosławii, przewodniczą­
cego części jugosłowiańskiej 
Polsko-Jugosłowiańskiego Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
uj lvana Franko.

trakcie wizyty omówiono 
niektóre zagadnienia polsko- 
jugosłowiańskiej współpracy 

i gospodarczej i handlowej, kła­
dąc nacisk na potrzebę inten- 

| syfikacji wzajemnych dostaw.

W spotkaniu uczestniczył 
I minister handlu zagranicznego 

i gospodarki morskiej Jerzy 
Olszewski. (PAP)

Sprawa pełnego zakazu wybuchów atomowych

Od 3 października rokowania w Genewie
JT Konferencja prasowa prezydenta USA
« W Waszyngtonie odbyła się 
i.wczsraj kolejna, już 12 konfe 
Srencja prasowa prezydenta 
^.Cartera, który zaraz Po in»u- 
Suracji oświadczył, że konfe­

rencje takie odbywać będzie 
dwa razy w miesiącu i Przy- 
neczenia tego dotrzymuje.

J Prezydent złożył krótkie 
oświadczenie dotyczące wstęp 
nych negocjacji trójstronnych 
zadziałem USA, ZSRR i Wiel 

fkiej Brytanii na temat opra- 
rwania porozumienia o peł- 

• nym zakazie dokonywania do 
świadczalnych wybuchów ato

Omowych. Obowiązujące obec- 
'• nie porozumienie dopuszcza wy 
^uchy podziemne. Trzy wspo 

mniane kraje przystąpiły do 
M^cy nad nowym porozumie- 
* niem zakazującym dokonywa- 
; nia wszelkich, a więc również 
'ipodziemnych doświadczalnych 

■ wybuchów atomowych.jB*8 -Prezydent Carter poinformo 
że w Genewie zakończy- 

« się runda wstępnych roz- 
W delegacji trzech wvmie- 
Wch krajów. Wyniki tej

Pomoc dla terenów 
dotkniętych huraganem
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz wizy­
tował wczoraj tereny woje­
wództwa leszczyńskiego, które 
doznały poważnych zniszczeń 
w czasie huraganu i silnych 
opadów 25 bm.

Prace nad usunięciem szkód 
są w pełnym toku, w pierw­
szej kolejności usunięto uszko 
ożenią dróg, linii energetycz­
nych i telefonicznych. Premier 
z uznaniem podkreślił dotych­
czasowy wysiłek ekip remonto 
wych. Zostanie udzielona nie­
zbędna pomoc w’ dalszych pra 
cach zmierzających do opano­
wania skutków’ klęski żywio­
łowej, szczególnie w rolnic­
twie.

P. Jaroszewicz dokonał na­
stępnie przeglądu prac prowra 
dzonych w Lesznie i okolicy 

rundy J. Carter ocenia jako 
obiecujące. W toku rozmów 
delegaci USA, ZSRR i Wiel­
kiej Brytanii uzgodnili współ 
ną bazę oficjalnych już roko­
wań, które rozpoczną się rów 
nież w Genewie 3 październi­
ka. Prezydent oświadczył, że 
istnieje wprawdzie jeszcze wie 
le problemów wymagających 
omówienia i uzgodnienia, ale 
wyraził nadzieję, że trudno­
ści zostaną przełamane, a po­
rozumienie osiągnięte. ..Wie­
rzę — dodał J. Carter — 
że do opracowanego przez 
nas porozumienia w sprawie 
całkowitego zakazu dokonywa 
nia wybuchów atomowych 
przyłączą się również i inne 
kraje”.

Jedno z pierwszych pytań za­
danych prezydentowi po złożonych 
przez niego oświadczeniach wstęp 
nych dotyczyło amerykańskiego 
handlu bronią. Jeden z dziennikarzy 
przypomniał, że prezydent wielo­
krotnie publicznie opowiadał się 
za zmniejszeniem światowego han 
dlu bronią, a jednocześnie ostat­
nie dni przyniosły szereg decyzji 

przed Centralnymi Dożynka­
mi, stwierdzając znaczny po­
stęp robót. Widoczne jest du­
że zaangażowanie w te prace 
społeczeństwa miasta i woje­
wództwa.

Z kolei w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Lesznie pre 
mier spotkał się z kierownic­
twem polityczno-administra­
cyjnym Leszczyńskiego. W to­
ku gospodarskiej rozmowy 
podjęto niezbędne decyzje dla 
zapewnienia terminowego za­
kończenia inwestycji dożynko 
wych.

Prezesowi Rady Ministrów 
towarzyszyli: wicepremier Ka 
zimierz Secomski, minister 
Jan Kamiński, wiceminister 
rolnictwa Mieczysław Solecki 
oraz gospodarze województwa 
— I sekretarz KW PZPR Sta­

administracji niezgodnych « tymi 
oświadczeniami. Rozpatruje się 
podjęcie dostaw broni amerykań­
skiej do Egiptu, Somalii, Sudanu 
i do innych krajów. Czy to wszy 
stko oznacza zmianę polityki admi 
nistracji? — pytał dziennikarz.

Carter wyjaśnił, że polityka 
administracji wobec handlu bro­
nią nie ulega zmianie, a Waszyng 
ton nadal będzie podejmował kro 
ki zmierzające do zmniejszenia 
światowego handlu bronią. Planu­
je się podjęcie w tej sprawie roz 
mów z ZSRR i z amerykańskimi 
sojusznikami. Stany Zjednoczone 
wezmą udział w światowej konfe 
rencji rozbrojeniowej, która ma 
odbyć ®ię w przyszłym roku. R6 
wnocześnie jednak — stwierdził 
prezydent — handel bronią jest 
jednym z elementów umacniania 
bezpieczeństwa USA

Wiele pytań dotyczyło sytuacji 
na Bliskim Wschodzie. Odpowia­
dając na jedno z nich Carter 
stwierdził, że zakładanie i legali, 
zacja przez rząd izraelski osiedli 
na zachodnim brzegu Jordanu jest 
posunięciem nielegalnym, utrud­
niającym rokowania pokojowe, a 
Stany Zjednoczone są przeciwne 
tego rodzaju polityce. (PAP) 

nisław Kulesza i wojewoda 
Eugeniusz Pacia. .

Według najświeższych da­
nych napływających z poszczę 
gólnych gmin woj. leszczyńskie 
go wynika, że huragan objął 
swym zasięgiem powierzchnię 
67 809 hektarów, 9 miast i 125 
wrsi w pasie szerokości kilku 
kilometrów z kierunku połud­
niowo-zachodniego na północ­
no-wschodni; zniszczył całko­
wicie bądź uszkodził uprawy 
na 14 370 hektarach, z cze­
go wyległo około 38 pro­
cent roślin zbożowych. Np. 
w gminie Osieczna zniszczeniu 
uległo około 1700 hektarów 
zbóż i straty szacuje się na 
około 225 ton. Trudne do 
określenia są straty w drzewo­
stanie lasów, ale np. w gminie

■Dokończenie na str. 2'

Antykomunistyczny
dokument CDU

W stolicy RFN zostały opu­
blikowane w tych dniach „Te 
zy CDU w kwestii bezpieczeń 
stwa wewnętrznego RFN”. Jest 
to dokument programowy, 
który przedstawia ,,drogi, me­
tody i środki” zagwarantowa­
nia tzw. „spokoju wewnętrz­
nego”.

Prawicowi przywódcy CDU/ 
CSU — jak wykazuje analiza 
tego dokumentu — nadal wy­
stępują z pozycji najzacieklej- 
szego antykomunizmu, repre­
sji i dyskryminacji politycz­
nej wobec partii demokratycz 
nych, a także tysięcy obywa­
teli RFN, którzy aktywnie 
walczą o interesy ludzi pracy, 
o trwały pokój, odprężenie i 
współpracę między państwami

J. den Uyl 
przystępuje znów 

do tworzenia rządu
W środę wieczorem królowa 

Holandii Juliana ponownie po 
wierzyła dotychczasowemu pre 
mierowi Joopowi den Uylowi 
misję sformowania rządu.

Po przerwie spowodowanej poniedziałkową ulewą wznowiono 
w Wielkopolsce prace żniwne. Wczoraj na polach województw 
leszczyńskiego i poznańskiego koszono żyto; szczególnie inten­
sywnie w rejonach, w których wichura i ulewa przyklepały zboże 
do ziemi — np. w gminie Krzemieniewo. Zniwowano również 
w gminie Gostyń — zakończono tam całkowicie zbiór i omłoty 
rzepaku, a do wczoraj skoszono 130 ha żyta. Pierwsze kombajny 
wyruszyły na żytnie tany w Kombinacie PGR Manieczki (woj. po­
znańskie). Do sprzątnięcia jest tam 2600 ha zbóż; wczoraj pra­
cowało 17 kombajnów przy sprzęcie grochu, mieszanki zbożowej 
i żyta. Do dyspozycji żniwiarzy jest 25 pojazdów z przyczepami, 
2 suszarnie pracujące w ruchu ciągłym, 8 czyszczalni ziarna i 23 
przyczep samozbierających do słomy. Pcdorano już wszystk/e 
ścierniska po uprzątniętych 350 ha rzepaku. Na zdjęciu: zbiór 

żyta na polu Zakładu Brodnice ».‘erma Sowiniec . (emp)

Fot. — H. Kamza

Nie dochodzi już do starć na granicy z Egiptem

Libia zabieoa w 
lecz o

Wszystkie agencje podkreśla 
ją. żc nic dochodzi już do żad­
nych starć zbrojnych między 
Libią a Egiptem, a rozejm jest 
przestrzegany. Libia zabiega 
jednak o pokój między obu 

państwami, a nie tylko o ro­
zejm, i w taki sposób interpre 
tuje porozumienie osiągnięte 
między stronami konfliktu 
w sprawie wstrzymania aktów 

wrogości.
W akcji mediacyjnej wzięły 

udział przede wszystkim Al­
gierią, OWP, Kuwejt, Irak i 
Syria. Po zakończeniu swej 
misji rozjemczej między Egip­
tem a Libią, do Damaszku po­
wrócił przewodniczący Komi­
tetu Wykonawczego Organiza- 

Spotkanie w ambasadzie libijskiej
Wczoraj w siedzibie ambasady Libijskiej Arabskiej Dżama- 

hiriji Ludowo-Socjalistycznej w Warszawie — charge 
d’affaires a.i. tego kraju w Polsce Mohamed A. Zintany spot­
kał się z dziennikarzami. Dyplomata przedstawił stanowisko 
Libii wobec konfliktu egipsko—libijskiego, skomentował tąk- 
że propozycje mające na celu rozwiązanie tej kwestii. Dzien­
nikarzom wręczone zostało oświadczenie ambasady libijskiej 
w sprawie konfliktu stwierdzające — w oparciu o chronolo­
gicznie zestawione fakty i wydarzenia z ostatniego okresu — 
agresywny charakter politycznych, propagandowych i militar­
nych poczynań Egiptu wobec Libii, które zakończyły się ata­
kiem egipskich sił zbrojnych na terytorium Libii. W oświad­
czeniu stwierdza się, że Egipt przeciwstawiał się wszelkim li­
bijskim próbom zmierzającym do normalizacji stosunków li­
bijsko—egipskich. (PAP)

nie o rozejm 
pokój

cji Wyzwolenia Palestyny — 
Jaser Arafat. Po przyjeździe 
oświadczył on, iż obie strony 
zawarły porozumienie w spra­
wie zorganizowania „spotka­
nia politycznego na wysokim 
szczeblu” w momencie, gdy 
zostanie zakończona „trwająca 
między nimi wojna propagan­
dowa”.

PrMb5’wajacy z oficjalną wizy­
tą wc Francji minister spraw za­
granicznych Libii, Ali Triki, 
oświadczył w Paryżu, iż Libia ,,zo 
stała narażona na agresję xe stro­
ny Egiptu. Wojska libijskie pro­
wadziły działania na własnym te­
rytorium i nie atakowały Egiptu 
w jego granicach. Uważamy — po 
wiedział Triki — iż agresywne 
działania Egiptu nie odpowiadają 
ani interesom egipskim, ani też 
interesom Libii”. (PAP)
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rasa wielu krajów, również na Zachodzie, dużo uwagi po- 
>ęca sprawom polskim.

^j‘Czne dzienniki amerykańskie, francuskie, zachodnionie- 
J e omawiając problemy rozwoju ekonomicznego nasze- 

*ralu wskazują na pozytywne tendencje pojawiające się 
^ienni'vS^eniU P^kiej gospodarki. Tak np. amerykański 
ta”” • "Christian Science Monitor” dostrzegając występu- 

* omawiając je na podstawie danych i ocen 
dMrnCu°nych .przez Edwarda Gierka na ostatnim spotkaniu z 
Bóbat arzami’ P°dkrcśla, że niezależnie od niedostatków w 
197j rrzen’u niektóre produkty żywnościowe, w Polsce od 

widoczny wzrost zamożności społe- 
szaWy a ■ Ten sam dziennik w innej korespondencji z War- 
ju, Zau resla jako dobrą sytuację gospodarczą naszego kra-

- ze pomimo szeregu kłopotów perspektywy są
dl1 ^°nsumt '.""Eksport wzrasta, powiększa się masa towarów 
S Inycłl na rynku, a kampania podjęta na froncie
lit P"awę svt Wa. mieszkaniowego powinna przynieść szybką po- 
'• ^z*ennik C * W zakresie”. Również zachodnioniemiecki 

Pięcia ,n;’vrankfurter Allgemeine Zeitung” przyzna je, że na- 
°h°k pozytywnych tendencji”.

" z.ach°dnia nadal odnotowuje decyzję o amnestii
za fąktraj^' dziennik „Le Monde” uważa tę de-

$z>ennikj i° ^iyrn ?naczeniu politycznym.
gestii, ZWr 0<*?reślają humanitarne znaczenie dekretu c 

(PĄpi Caj^c uwagę, że jest on przejawem troski o czło-
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„Dni” polsko-węgierskie

W środę, 27 bm. przybyła do 
Budapesztu 300-osobowa grupa 
młodzieży polskiej, która weźmie 
udział w budapeszteńskich i sze- 
gedyńskich imprezach organizowa 
nych w ramach węgiersko-pol­
skich młodzieżowych Dni Przy­
jaźni.

Dochód narodowy w ZSRR
W ZSRR dochód narodowy wy­

niósł w poprzedniej pięciolatce 
1,6 tryliona rubli, zaś w bieżącej 
— przekroczy 2 tryliony.

Wystrzelano „Kosmos - 934”

W środę w Związku Radzieckim 
wprowadzono na orbitę wokół 
ziemską nowego sztucznego sate­
litę ziemi ,,Kosmos-934” przezna­
czonego do kontynuowania badań 

przestrzeni kosmicznej. Aparatu­
ra pokładowa funkcjonuje normal 
nie.

Wiec przyjaźni
W środę oddano do użytku zbu­

dowany przez Związek Radziecki

wielki kombinat produkujący 
kombajny, typu KTP — 2, w Hu- 
Iguin, stolicy prowincji o tej sa­
mej nazwie. Obiekt ten został 
nazwany imieniem ,,60 Rocznicy 
Rewolucji Październikowej”’. Uro­
czystość przekształciła się w wiel 
ki wiec przyjaźni kubańsko-ra- 
dzieckiej, w którym wziął udział 
F, Castro.

Amnestia w Etiopii

Rząd w Etiopii ogłosił amnestię 
dla tych obywateli swego kraju, 
którzy oszustwem lub siłą zostali 
wciągnięci do nielegalnych orga­
nizacji na południu Etiopii. Krok 
ten — podkreśla w oświadczeniu 
etiopska agencja informacyjna — 
przyczyni się do umocnienia jed­
ności narodowej w walce przeciw 
ko siłom imperializmu 1 reakcji.

Eksplozje w Izraelu
Według doniesień z Izraela, 

wczoraj rano na placu targowym 
w Beer-Szewie eksplodował ładu­
nek wybuchowy podłożony pod 
stoisko z warzywami. 29 osób zo­
stało rannych. Była to już trzecia 
w ciągu 24 godzin eksplozja w

I
Izraelu. W dwóch pierwszych, w 
Tel Awiwie i Jerozolimie, 13 osób 
odniosło rany.

Śmiertelne ofiary cholery
Indyjski dziennik „Patriot” do­

niósł wczoraj, iż w wioskach poło 
żonych nad rzeką Jamuna (w po­
bliżu Delhi) stwierdzono przypad­
ki zachorowań na cholerę. Dzien­
nie szpitale przyjmują co najmniej 
10 nowych chorych. Epidemia 
objęła głównie dzieci. Są już ofia 
ry śmiertelne.

Katastrofa samolotowa

Agencja BTA informuje, że 27 
bm. w rejonie lotniska w Burgas 
uległ po starcie katastrofie nie­
wielki samolot transportowy typu 
,,V-20” zachodnioniernieckiej fir­
my „Alfa-Flug”. Cztęrech pasaże­
rów, którzy znajdowali się na po 
kładzie samolotu i 2-osobowa za­
łoga, ponieśli śmierć. Reuter wy­
jaśnia, povzołując się na informa­
cje uzyskane w Stuttgarcie, że 
wśród pasażerów samolotu znaj­
dował się lekarz i 63-letnla ciężko 
chora obywatelka RFN, którą sa­
molot miał przewieźć do kraju.

G. Andreotti zakończył 
rozmowy z J. Carterem

Przebywający w Stanach 
Zjednoczonych z wizytą ofi­
cjalną premier rządu włoskie­
go — Giulio Andreotti, zakoń 
czył w środę 2-dniowe rozmo­
wy z prezydentem Jimmy Car 
terem.

Aindreotti uzyskał od Car­
tera zapewnienie, że USA bę­
dą dostarczać Włochom paliwa 
uranowego. (PAP)

„International Herald Tribune":

Pora na konkretne 
rozmowy z Kubą

Na łaniach amerykańskiego 
dziennika „International Herald 
Tribune” ukazał się interesujący 
artykuł na temat stosunków ku- 
bańsko-amerykańskich, którego 
autor — Abraham Lowenthal, po­
chwalając dyskusję nad taktyką i 
tempem zbliżenia z Kubą stwier­
dza jednocześnie, że powinno się 
zarzucić od dawna zaskorupiałą 
politykę wrogości Stanów Zjedno­
czonych wobec obecnych władz 
kubańskich. (PAP)
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odfiKOSy
Kto wnikliwie czytał ko 

munikat GUS o wyko 
naniu planu społecziw-gos- 
podarczych zadań półrocza, 
ten dojrzał bezpośredni zwid 
zek między tym co się mó 
w i i co się robi. A wła 
ściwie — jak się robi. Je­
śli mówimy, że wzrost wy 
dajności pracy jest ■ głów­
nym czynnikiem zwiększa­
nia produkcji służącej na­
szym potrzebom, to potwier 
dza to teraz przykład ros­
nących dostaw wielu towa 
rów. W minionym półroczu 
handel otrzymał np. więcej 
niż rok temu: o 23,4 pro­
cent mebli, o 18,8 procent — 
pralek automatycznych, o 
34,5 procent więcej — sa­
mochodów osobowych.

Tak znaczna dynamika, to 
bynajmniej nie wynik inten 
sywnego „wyciskania potu” 
z załóg i tylko w części re­
zultat lepszej organizacji 
roboty; głównym czynni­
kiem było tu lepsze uzbro­
jenie techniczne pracy. To 
technika daje nam najwięk 
sze przyrosty produkcji, 
technika — czyli i n- 
w e s t y c j e: nowe fabryki 
mebli, większe moce wy­
twórcze przemysłu maszy­
nowego, motoryzacyjnego, w 
które niedawno wkładaliś­
my społeczne złotówki.

W komunikacie GUS mo 
wa była również o bieżą­
cych inwestycjach. Choć od 
dano 11 ważkich dla gospo 
darki obiektów, 7 innych 
nie uruchomiono w termi 
nie. A więc planowane do 
wykorzystania moce produk 
cyjne pozostają nodtal w 
sferze projektów, nie pracu 
ją; to znów mimo przydzie 
lanych mieszkań, w wielu 
domach nie ma jeszcze lo­
katorów, bo budowlani ma 
ją „poślizgi” itd. itp.

I tu jest problem: skoro 
dla potrzeb społecznych 
przyhamowaliśmy inwesty­
cje (tzw. manewr inwesty- 
-yjny), to budowy, które są 
kontynuowane lub planowo 
dla gospodarki zostały pod 
jęte, muszą być gotowe w 
terminie. Bo inaczej przy 
hamują z kolei nasz dalszy 
rozwój.
Mówimy: czas to pie 
niądz. Więc róbmy tak, 
żeby był przez wszystkich 
dobrze przetworzony. To się 
najbardziej opłaca.

ZS

Trzeba przyspieszyć realizację
inwestycji służby zdrowia

Każdy niemal dzień przynosi informacje o 
oddawaniu do użytku nowych szpitali, ośrod­
ków zdrowia, przychodni, przedszkoli, żłob­
ków. Rosną nakłady na inwestycje służby 
zdrowia, zwłaszcza na budownictwo szpitalne. 
Jednakże skomplikowany proces realizacji 
inwestycji służby zdrowia nie przebiega bez 
okresowych napięć, trudności i zahamowań.

Według ostatnich danych Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej, w pierwszym 
półroczu br. w szeregu województw wystąpi­
ły zakłócenia w rytmiczności budowy tych 
obiektów i co za tym idzie — opóźnienia w 
uruchamianiu nowych placówek. Jeśli chodzi 
np. o inwestycje umieszczone w planie cen­
tralnym, to najbardziej zaawansowane są bu­
dynki akademii medycznych w Katowicach, 
Gdańsku i Warszawie; najmniej — w Pozna­
niu, gdzie opóźniona jest budowa zaplecza so­
cjalnego przy domu studenckim.

Jeśli chodzi o inwestycje umieszczone w 
planie terenowym, to dotychczas najwyższe 
zaawansowanie robót (około 70 procent) wy­
kazują województwa — ostrołęckie i rzeszow­
skie. Niestety, większość województw wywią­
zała się jak dotychczas z zadań planowych w 
niewielkim stopniu.

Zadania budownictwa szpitalnego nie są 
łatwe. Powstające obecnie obiekty są coraz 
większe, wymagają też w coraz wyższym

P. Jaroszewicz 
w Leszczyńskiem

Dokończenie ze str. 1
Gostyń ucierpiało około 20
procent lasów, 
luib wyrwanych 
zostało około 
wolnos toj ących.

Połamanych 
z korzeniami 
2030 drzew

Huragan zniszczył 1003 bu­
dynki, w tym 466 mieszkal­
nych, 191 inwentarskich, 332 
gospodarcze i 14 administracyj 
nych. Zniszczeniu uległy 
2 kilometry dróg (rozmyte, za 
padłe na skutek podmycia). Zy 
wioł przerwał 140 połączeń te 
lefonicznych. Na skutek okre­
sowego braku energii elektry­
cznej przerwano pracę w 6 
zakładach pracy. Na lotnisku 
w Strzyżewicach huragan zni 
szczył samolot rolniczy AN-2. 
W wyniku uszkodzeń trakcji 
elektrycznej i zatarasowania 
torów wstrzymano ruch 16 po 
ciągów osobowych i 11 towaro 
wych. (tt)

KRONIKA DNIA
SZTANDAR MINISTRA DLA BUDOWLANYCH Z KONINA

W obecności I sekretarza KW PZPR w Koninie Tadeusza Grabskie­
go i dyrektora Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa Jana Pie­
trzykowskiego odbyło się w Konińskim Przedsiębiorstwie Budowla­
nym wręczenie sztandaru przechodniego Ministra Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowlanych, oraz Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników Przemysłu Budownictwa za zajęcie If 
miejsca w kraju we współzawodnictwie na najlepsze przedsiębior­
stwo budowlane. Sukces ten — a zajęli również pierwsze miejsce 
wśród przedsiębiorstw Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa — 
był efektem doskonałych wyników roku ubiegłego. Zadania plano­
we wykonano w 107,3 procenta, oddając 1 270 mieszkań o powierz­
chni 55 839 m kwadratowych. Dobra praca w ubr. pozwoliła oddać 
ponadplanowy blok mieszkalny o 75 mieszkaniach, (woj)

GŁÓWNA NAGRODA „FAMY-77" DLA POZNANIAKÓW

Trwający od 7 bm. w Świnoujściu Festiwal Artystyczny Młodzieży 
Akademickiej „FAMA-77” dobiegł końca. Wczoraj ogłoszono wyniki 
konkursu. Największy sukces odniosła grupa studentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu, którym pryznano 
„Trójząb Neptuna”, będący główną nagrodą świnoujskiego festiwa­
lu. Wyróżnienie jest wyrazem uznania dla dorobku poznańskich pla­
styków w zakresie scenografii, kształtowania plastycznego prze­
strzeni miejskiej oraz działalności plenerowej. (PAP)

FINAŁ PIERWSZEGO TURNUSU AKCJI „CHEŁM — 30”

W Chełmie odbył się wczoraj apel kończący pierwszy turnus o- 
gólnopolskiej akcji studenckiej „Chełm-80”. W lipcu br. na terenie 
woj. chełmskiego zorganizowano 15 studenckich brygad pracy oraz 
40 obozów naukowo-badawczych, w których wzięło udział około ty­
siąc studentów, w tym ponad 209 z zagranicy, uczestniczących w Mię­
dzynarodowym Obozie Prący „Inłer-Chełm — 80”. (PAP)

NOWA ORANŻERIA W ŁAZIENKACH

Dzisiaj udostępniona zostanie publiczności nowa oranżeria w Ła­
zienkach. Budynek, wzniesiony w 1860 r. służył początkowo jako pal- 
ntiarnia Ogrodu Belwederskiego. Zdewastowany podczas ostatniej 
wojny, ostatnio został odrestaurowany. Obecnie urządzono tu ogród 
zimowy, w którym obejrzeć można ponad 200 gatunków roślin, w tym 
wiele okazów tropikalnych. Wśród roślinności umieszczono marmu­
rowe rzeźby pochodzące ze zbiorów Muzeum Narodowego w War­
szawie, które 1 bm. przejęło opiekę nad całymi Łazienkami.

Nowa oranżeria dostępna będzie dla publiczności przez cały rok, 
a na jej zapleczu przewiduje się uruchomienie kawiarni. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 
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Belgrad-77“

Jeszcze kilka spraw

stopniu nasycenia niezbędnjnni dla współ- 
> czesnych metod diagnostyki i terapii instala­

cjami i urządzeniami.
Wielkość zadań inwestycyjnych i złożoność 

budowy poszczególnych obiektów wyklucza 
możliwość — stosowaną jeszcze niedawno z 
powodzeniem — nadzwyczajnej mobilizacji 
środków w ostatnim roku budowy i nadrobie­
nia zaległości z lat poprzednich. Analizy wy­
konania planu budownictwa szpitalnego wy­
kazują, że powstałe napięcia są nie zawsze 
wynikiem rzeczywistych trudności kadro­
wych i materiałowych , a często rezultatem 
braku rytmiczności i elastyczności prowadze­
nia całego procesu inwestycyjnego. Stąd 
właśnie rodzi się potrzeba szukania takich 
rozwiązań technicznych i organizacyjnych, 
które umożliwiłyby sprawne wykonywanie 
wszystkich zadań planowych i dałyby gwaran­
cję terminowego uruchamiania placówek lecz- 

• niczych. Zrobiono już w tej dziedzinie wiele: 
po raz pierwszy w tej właśnie 5-latce szpitale 
i kliniki stały się obiektami równie ważnymi, 
jak mieszkania i fabryki; dla służby zdrowia 
opracowano nowe projekty budynków szpital­
nych; utworzono wyspecjalizowane w budow­
nictwie szpitalnym zjednoczenie budowy 
obiektów użyteczności publicznej; nakłady 
państwa wspiera Narodowy Fundusz Ochro­
ny Zdrowia, w którego tworzeniu ofiarnie 
uczestniczy całe społeczeństwo. (PAP)

Podsumowanie przeglądu norm

Mniejsze zużycie paliw i energii
wielką rezerwą gospodarczą

Na posiedzeniu Międzyresor 
towej Komisji d.s. Ogólnokra­
jowego Przeglądu Norm Zuży 
cia Paliw, Energii i Surow­
ców, podsumowano wczoraj 
wyniki tej ważnej akcji.

Przegląd, który przeprowa­
dzono w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, budowlanych 
i transportowych, miał na celu 
określenie możliwości obniże­
nia jednostkowego zużycia su

rowców oraz usprawnienie me 
tod jego normowania. Praca­
mi tymi, w których wzięło 
udział około 50 000 osób, obję­
to 2,3 min zbiorczych i jedno­
stkowych norm, regulujących 
68 procent ogółu planowanej 
wartości paliw, energii i ma­
teriałów w 1977 r. Łączna prze 
widywana oszczędność w wy­
niku tego przeglądu powinna 
wynieść w tym roku ponad 
5 mld zł. (PAP)

Na co w sierpniu do kina
W sierpniu na ekrany na­

szych kin wejdzie 12 nowych 
filmów fabularnych, reprezen 
tujących różne kinematogra­
fie i gatunki.

Wśród filmów tych znajdzie 
s-ię radziecki dramat psycholo 
giczny „Dźwięk fujarki” reży- 
seniii Ra&ima Odżagowa — hi 
storia miłości dwojga niemło­
dych ludzi osadzona w rea­
liach ostatniej wojny. Drugi 
film produkcji ZSRR to utwór 
dla młodzieży pt. „Zrozumia­
łeś, gratuluję” (reż Eduarda 
Gawniłowa); bohater — kilku
naetoletnii chłopak, próbuje
zdobyć — w siposób nie zaw­
sze chwalebny —- pozycję li­
dera w swojej klasie.

Film czechosłowacki „Ostat­
ni bal w’ Roznovie” ukazuje 
przeżycia dziewczyny ze śro­
dowiska mieszczańskiego w 
końcowym okresie wojny, w 
obliczu wzrastającego terroru 
hitlerowskiego okupanta. Re­
żyseria — Ivo Novafca, w głów 
nej roli — Andeła Czunderli- 
kovai

Filmy rumuńskie — to dra­
mat wojenny wt reżyseni Dom 
Nastass — „Tędy wróg nie 
przejdzie” ■— o walkach żoł-

•mierzy rumuńskich z hitlerów 
cami w końcowym cktresie woj 
ny oraz utwór „Za mostem” 
którego akcja toczy się w Sied 
miogrodzie w latach poprze­
dzających „Wiosnę Ludów”

Produkcję hollywoodzką re 
prezentują: film sensacyjny 
JM mroku nocy” reż. Artura 
Penina z Gene Hatdkmącunem i 
przygodowy „Mistrz rewolwe­
ru” reż. Frainka Laughliina.

Bohaterką francuskiej korne 
dii „Pocałunki z Hongkongu” 
treż. Yvaina Chiffre’a jest oso­
ba będąca sobowtórem królo­
wej angielskiej, a brytyjskiej 
— „Fałszywy król” reż. Richar 
da Lestera — młody Bismarck 
bawiący na dworze bawar­
skim.

Dwa filmy skandynawskie w 
stenpn.iio.wym repertuarze to ko 
medie: norweska „Ostatni z 
Flęksnesów” reż. Bio Hatr- 
maimsisotna o zaprzysięgłym sita 
rym kawaterze i duńska „Gang 
Olsena na salaku” reż. Epika 
Ballirga — kolejny utwór z 
popula.nnego cyklu kctmediii 
kry móńaln ych.

Kinematogrąifia NRD propo 
nuje najmłodszym bajkę „Fili 
pek”. (RAP)

Newe znaczki pocztowe
Poczta polska wprowadzi w naj 

bliższym czasie do obiegu kilka 
atrakcyjnych serii znaczków 
pocztowych. W serii poświęconej 
turystyce, złożonej z 6 znaczków, 
przedstawione zostaną zabytki 
architektury: Brama Wolińska w 
Kamieniu Podmorskim, kościół w
Dębnie, 
katedra 
mek w 
nowie.

Druga

do rozstrzygnięcia
Drugi dzień z rzęd-u praco­

wała wczoraj nieformalna gru 
pa przedstawicieli 13 delega­
cji, konsultując się w sprawie 
sformułowania spornych jesz­
cze punktów porządku dizien- 
nego, ram organizacyjnych 
oraz harmonogramu prac je­
siennego spotkania przedsta­
wicieli 35 państw — sygnata-- 
rluszy KBWE, wyznaczonych 
przez ministrów spraw zagra­
nicznych. Na wczorajszym po 
południowym posiedzeniu spra 
wozdanie o pracach tej grupy 
złożył jej przewodniczący, 
szef delegacji Hiszpanii, wyra­
żając optymizm w związku z 
osiągniętym postępem.

Przedmiotem dyskusji w „grupie 
13” jest nieformalna propozycja 
przedłożona 26 bm.. przez Szwaj­
carię i Szwecję ujęcia tych pu­
nktów porządku dziennego i ram 
organizacyjnych jesiennego spotka 
nia, których redakcja propozycji 
grupy 9 państw neutralnych i nie 
zaangażowanych z 15 Lipca wzbu­
dziła zastrzeżenia.

M. in. chodzi o kwes<tię przebie 
gu końcowej fazy spotkania, ka­
lendarza pracy pedporządkowa-

Podczas kąpieli rzece

klasztor w Przasnyszu, 
romańska w Płocku, za 
Kórniku i pałac w Wiła

seria o tematyce przy-
rodniczej przedstawia na 6 znacz 
kach, najpiękniejsze motyle pol­
skie. Przygotowano także znaczek 
z okazji Festiwalu Planistyki Pol 
sklej w Słupsku przedstawiający 
kompozycję graficzną z moty­
wem muzycznym i herbem mia­

sta. (PAP)

Owdzie, w okolicy Jastrowia (woj. 
pilskie), utonął przedwczoraj 27- 
letni mężczyzna.

@ Nieprzestrzeganie przepisów 
ruchu doprowadziło wczoraj w 
Koninie do zderzenia się moto­
cyklistów. Trzy osoby odniosły 
obraż.eni.a.

® Na zakręcie jezdni w Jedlcu 
w woj. kaliskim, odniósł w śro­
dę obrażenia rowerzysta, który 
wnadł pod samochód marki „Ny­
sa”.
• Pozestawianie dziecka bez o- 

pieki było przyczyną wypadku w 
Czarnkowie (woj. pilskie). 5-letai 
chłopiec, który wpadł pod sama-

I. Gandhi próbuje
wrocic

nych plenum ciał pomocnicy 
formuły dotyczącej następ.*1 I 
spotkania. Osiągnięto pewie^'5* I 
stęp w poszukiwaniu rozWj 
możliwych do zaaprobowania i 
wszystkich. Z uznaniem pop?*1 
ślił to przedstawiciel deleeac • 
dzieckiej, — Jurij Woroncow 2 i 
podobny sposób wypowiedział’ • , 
przedstawiciel USA — au,. c? !

1 «a;

na arenę polityczną
Po 4 miLesiącach przymuso­

wej bezczynności były premier 
Indii — Indóra Gandhi, pod­
jęła próbę powrotu na scenę 
polityczną. W niedzielę 24 bm. 
po raz pierwszy od maincowej 
klęski w wyborach powszech­
nych pani Gandhi wystąpiła 
na 3 wiecach w Indiach środ­
kowych i zaapelowała do Hin 
dusów, aby po-,parli w całej roiz 
ciągłości ideały Partii Kcngre 
sowej „w celu uczynienia kra 
ju silnym i samodzielnym”.

Jednocześnie zarauciła rzą­
dowi Janaty, iż toleruje sabo­
towanie reform rozpoczętych 
przez poprzedni gabinet z my 
ślą o poprawie doli warstw 
upośledzonych. (PAP)

W Kielećkiem

Spłonęła 4-letnia 
dziewczynka

Wczoraj we wsi Cisów w gmi­
nie Daleszyce (woj. kieleckie), 
pozostawione bez należytej opie­
ki dzieci, bawiąc się zapałkami 
na strychu obory wznieciły pożar. 
W płomieniach zginęła 4-letnia 
Renata W. Ogień strawił oborę 
z przybudówką. (PAP)

Na popołudniowym posiedź 
los zahrał taikże a . ni1głos zabrał także członek dele " 

cji polskiej Jerzy M. Nowak p" 
wiedział, że w sprawie czasu J 
cy organów pomocniczych i / U 
zakończenia spotkania mej;11’ 
jest kompromis.

Wczoraj w Centrum Kok­
sowym „SAVA” panowała o* 
nia, że spotkanie Przygat0Ua 
wcze potrzebuje dla spcłnienil 
swego mandatu, tj. _ 0^.c. 
nia porządku dziennego SprJ; 
kania jesiennego, czasu je,’ 
trwania oraz innych wan? 
ków organizacyjnych — jes‘| 
cze kilka dni. taką opinię J 
razili przedstawiciele ZSRR 
USA — J. Woroncow i a. Sh 
rer. Około 90 procent tekst' 
odipcwiednich dokumentów J
stała już utzgcctalone. (Pap

Pakistan

Z. AH Bhułlo 
zwolniony z arwzti 
Według doniesień z Islaim. 

badu, rządzące w Pakistan; 
koła wojskowe wypuściły wen 
raj na wolność b. premien 
Zulfikara Ali Bliutto, uwięziu, 
nego w wyniku zamachu stam 
przed trzema tygodnia^ 
Przywrócono również wolutą 
15 innym przywódcom polity. 
cznym wobec których nowt 
władze zastosowały areszt |J 
czasowy po przewrocie wojzii 
wyrn z 5 lipca. (PAP)

Rośnie stan wkładw
oszczędnościowych

Jak informuje Narodowy Bad 
Polski — stan wkładów oszczr| 
nościowych w bankach 30 czert 
ca 1977 r. wynosi 351,7 mld zl. ] 
czego w powszechnych kasatl 
oszczędności 293,9 mld zl i w M 
kach spółdzielczych 57,8 mld zl. |

W okresie I półrocza 1977 1 
wkłady oszczędnościowe wzn| 
o 17,6 mld zł. 22 procent tli 
wzrostu uzyskane zostało w u 
niku sprzedaży cieszących się ' 
żym zainteresowaniem lokat!! 
nych i samochodowych boni 
oszczędnościowych.

Kwota naliczonych odsetek r 
wkładów oszczędnościowych 1 
okres I półrocza 1377 r. wynoś! 
6,4 mld zł. (PAP)

Płatna droga Nowy Sad - Belgrad
Od 28 lipca br. za prizejazd drogą prowadzącą z Nowego Sadu- 

Belgradu trzeba płacić „rogatkowe”.
Warto o tym pamiętać, gdyż jest to odcinek trasy E-5, kto] 

dzie również sporo turystów polskich udających się tranzyten •’
Bułgarii, Grecji, czy Turcji.

Za przejazd tym odcinkiem drogi trzeba obecnie płacić m sll 
chód osobowy 14 dinarów w jednym kierunku. Przejazd s»n<!j 
dem z przyczepą campingową kosztuje 20 dinarów, a przejazd”; 
busu — 40 dinarów’. 1

Wprowadzenie opłat uzasadnia się chęcią zebrania pienisty 
zbudowanie drugiego pasma tej drogi, która w zamierzeniu P'^ 
nym miała być autostradą łączącą Belgrad z Nowym Sadem, ? 
nakże od kilku lat prace na niej wstrzymano. (PAP)

chód „Fiat 125p”, odwieziony zo­
stał w stanie ciężkim do szpitala.

9 W Drądach w woj. pilskim u- 
derzył wczoraj w barierę mostu, 
złamał ją i spadł z nasypu samo­
chód ciężarowy, którego kierowca 
jechał na zakręcie z nadmierną 
szybkością. Uszkodzenia przy cię­
żarówce szacuje się na około 
80 009 zł.

© Z ul. Śmigielskiej w Kościa­
nie przywieziono w ciężkim sta­
nie do tamtejszego szpitala 77-let- 
rdego rowerzystę. Nie przestrzegał 
on, przepisów o pierwszeństwie wy 
jeżdżając z drogi podporządkowa­
nej na główną, na skutek czego zo 
stał potrącony przez ciężarówkę.

® Na ul. Kilińskiego w Środzie 
prowadzący „Fiata 125p” wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu, na 
skutek czego zderzył się z moto­
rowerzystą. Ten ostatni doznał 
złamania nogi, (b)

POGODA
Poznańskie Biuro 

stytutu Meteorologii 
ki Wodnej przewiduje > 
w Wielkopolsce: zach.Tn\ffi»i<r' 
że z krótkotrwałymi ™ 
przejaśnieniami, mozlu 
przelotne opady deszczu.
Temperatura minimalna ( 

ni, maksymalna — 22 
try słabe i umiarkowane.

Wczoraj o godz. 17 n0 
stępujące temperatury. (?
niu, KaFezu i Lesznie J*0 
nie, w Pile — 21 stopni;
754,3 mm. ,.

Dzisiejszy serwis 'n'og'1 
opracował Wojciech
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polskie realia (XX)

Wystarczy policzyć 
do dziesięciu

szlaku .

Zapewne nietrudno zau­
ważyć, że ten sam czło­
wiek na ogół nie tak sa 

o wypowiada sie o swoim 
k-ajU‘wtedy, gdy przebywa 
v,sród rodaków i wówczas, kie 

znajdzie s1^ wśród cudzo- 
zemców. Tutaj, wśród swoich, 
„a ogół lubi dostrzegać to prze 
de wszystkim, co go denerwu­
je c0 trzeba usunąć, by żyć le 
pfej. Za granicą zaś. zwłasz- 
ćźa postawiony oko w oko z 
ludźmi, którzy chcą i potrafią 
r-zede wszystkim chwalić to, 
có ich własne — czuje się jak 
by dotknięty ambicjonalnie. W 
takim przypadku — nieraz ku 
swemu własnemu zdziwieniu 
— znajduje mnóstwo argumen 
♦ów na rzecz swego kraju. Atu 
tów, które mogą wzbudzić po­
dziw niejednego cudzoziemca.

Tak, cudzoziemcy zawsze nie 
co inaczej patrzą na nas niż 
niy sami. W ich osądach mniej 
liczą się odczucia, więcej fak­
ty i wszystko to, co w dorob­
ku materialnym i duchowym 
daje się porównywać z innymi. 
A więc to, co jest dorobkiem 
całych państw i narodów. Dzi­
siejszym i przeszłym.

Bo czyż nie tak właśnie jest, 
jak to przed z górą trzydziestu 
laty — mając świeżo w parnię 
ci gorzkie doświadczenia okre 
su okupacji — w „Sprawach 
Polaków” pisał Edmund Os- 
mańczyk, że „gwarancją siły 
Polski w każdym układzie sił 
w Europie i świecie jest tylko 
praca Polaków”? Dzisiaj, z per 
spektywy doświadczeń zdoby­
tych w wówczas jeszcze postu 
ićwanym nowym układzie so­
cjalistycznych sojuszów,’ do­
brze odczuwamy, że najlepsze 
wynjki tej ^naszej prący zapew 
nia przynależność Polski do 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, silnej głównie braterski 
mi więzami ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Różne są miary pozycji 
państw i narodów. Ktoś, kogo 
zadowala tylko statystyka geo 
graficzna, przydzieli Polsce al 
bo sześćdziesiąte pierwsze miej 
sce (to pod względem obszaru?, 
albo dwudzieste pierwsze, gdy 
weźmie pod uwagę liczbę lud- 
ncści. I nie będą to wcale miej 
sca złe, jeśli przypomnieć, że 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych zrzesza niemal 150 
państw, a prawie 50 pozostaje 
jeszcze poza nią. Ale .— czuje- 
my to i wiemy — nas stać na 
więcej. I dajemy tego dowody 
naszym wkładem do osiągnięć 
ogólnoludzkich.

To bowiem wyniki naszej 
pracy sprawiają, że — mając 

proc, ludności świata i zaj­
mując 0,2 proc, powierzchni lą 
dów kuli ziemskiej — wytwa­
rzamy 2,3 proc, światowej pro 

dukcji przemysłowej. Jakkol­
wiek by liczyć — jest to dwa 
i pół raza więcej niż średni Po 
ziom światowy.

Wiem, średnie statystyczne 
liczby przyjmowane są czasa­
mi ze sceptycyzmem. Ale prze 
cięż lepszych i popularniej­
szych mierników powszechnie 
się nie stosuje. Stąd ich waż- 
k:e znaczenie przy różnych po 
równaniach, także w skali mię 
dzynarodowej.

Skoro jednak bardziej prze­
mawiają porównania, powie­
działbym, porządkowe, to po­
służmy się i nimi. A mówią 
one na przykład, że świat wi­
dzi w Polsce czwartego wydo­
bywcę węgla kamiennego (Eu­
ropa — drugiego), piątego — 
węgla brunatnego, drugiego — 
siarki, szóstego — producenta 
cynku i kwasu siarkowego, siód 
mego — przędzy wełnianej i 
nawozów sztucznych, ósmego 
— przędzy bawełnianej, dzie­
wiątego — stali, włókien sztu­
cznych, cementu i miedzi rafi­
nowanej, dziesiątego — samo­
chodów ciężarowych, a dwuna 
slego (tak!) osobowych; na 
trzynastym miejscu jesteśmy 
w wodowaniu statków, a na 
czternastym w produkcji two­
rzyw sztucznych.

Zauważmy, że z części tycb 
.dziedzin, które dają nam czo­
łowe miejsce w świecie, sami 
jeszcze nie jesteśmy zadowo­
leni. To zrozumiałe. Bo chcie- 
libyśmy przecież zaspokajać na 
sze pragnienia jeszcze szybciej. 
I na pewno jest to możliwe, 
jeśli nadal tak dobrze, jak od 
początku lat siedemdziesiątych 
wykorzystywać będziemy szan 
se spotęgowane teraz właśnie, 
na naszych oczach, dokonywa­
ną modernizacją przemysłu. Bo 

' to‘ właśnie pozwala nam zbli­
żać ■ się do czołowych państw 
świata, także pod względem 
poziomu życia ludności.

Skalę postępu w budowie 
potencjału gospodarczego Pol 
ski wymownie ilustruje takie 
porównanie. Przed wojną, mi­
mo że konkurentów było zna­
cznie mniej, nie liczyliśmy się 
na liście znaczących państw 
uprzemysłowionych. Dzisiaj 
natomiast wystarczy policzyć 
do dziesięciu, by dokładnie 
wskazać pozycję naszego kra­
ju mierzoną globalną produk 
cją przemysłową. Polska bo­
wiem zajmuje na niej właśnie 
dziesiąte miejsce w świecie; 
wyprzedzają nas tylko Stany 
Zjednoczone. Związek Radzie­
cki, Reoublika Federalna Nie 
mieć. Japonia, Chiny, Kanada, 
Wielka Brytania. Francja i 
Włochy. W tej przemysłowej 
czołówce świata tylko Wielka 
Brytania ma obszar mniejszy 
niż nasz kraj, ale już ludno­
ści niemal dwa razy więcej, a 
jedynie Kanada mniej ludno­

ści, lecz obszar kilka razy 
większy.

Nie trzeba mieć dużej wie­
dzy historycznej, by zauważyć, 
że wszystkie wyprzedzające 
nas na tej liście kraje mają 
dłuższe tradycje przemysło­
we, bogatsze zasoby natural­
ne, bądź też miały dużo bar­
dziej niż my dogodne warun­
ki rozwoju społeczno-gospo­
darczego. Nasza droga do 
pierwszej dziesiątki przemysło 
wych państw świata jest krót­
ka. Trwa tylko nieco ponad 
trzydzieści lat. Tyle, ile lat mi 
nęło od czasu, gdy wybraliś­
my socjalistyczną drogę roz­
woju.

Ten szybki i skuteczny po­
ścig za światową czołówką li­
czy się na nasze dobro. 
Wzmacnia naszą pozycję tak­
że w tych przypadkach, gdy 
chodzi o sprawy zgoła poza­
ekonomiczne. Budzi uznanie, 
szacunek, nierzadko podziw. 
Tak, jak inne tradycyjne przy­
mioty Polaków: patriotyzm, 
postępowość, tolerancja, tak 
jak to, że nigdy nie wyzyski­
waliśmy innych narodów, nie 
zakładaliśmy kolonii, nie do­
konywaliśmy agresji, lecz za w 
sze, kiedy bvło to tv1ko możli 
we — uczestniczyliśmy w wal 
kach „za waszą i naszą wol­
ność”.

W nowych, socjalistycznych 
warunkach, Polska liczy się w 
świecie swą aktywnością na 
rzecz pokoju. Świat ceni nas 
jako inicjatorów — już przed 
okrągło dwudziestu laty — u- 
tworzenia w Europie stref 
bezatomowych, która to propo 
zycja nie doczekała się wpraw 
dzie realizacji, ale przyczyni­
ła się do utorowania drogi po 
lityc.e odprężenia. Świat pa­
mięta. że po jedenastu latach 
zabiegów — konferencją 1975 
roku w Helsinkach skutecznie 
zaowocowała polska idea bez 
pieczeństwa i współpracy w 
Europie. Międzynarodowy au­
torytet zyskał nam udział w 
misjach pokojowych w Ko­
rei, Wietnamie. Nigerii i os­
tatnio na Bliskim Wschodzie.

To właśnie naszej socjalis­
tycznej pclitj’ce i temu, że li­
czący się w świecie glos Pol­
ski wzmacnia siła naszego so­
juszu z ZSRR i innymi pań­
stwami naszej wspólnoty — 
zawdzięczamy powszechne u- 
znanie w świecie. Możemy się 
tym szczycić. To rzeczywisty 
powód do dumy.

Powinniśmy jednak i o tym 
pamiętać, iż od nas samych 
zależy dalsze umocnienie pozy 
cji i autorytetu ojczyzny i na 
rodu. Wszak wszystko od pra 
cy naszej zależy. Dowodów 
tego mamy aż nadto.

TADEUSZ KACZMAREK

caf — fot. Lokaj

W kronikach Października 
i późniejszych walk o 
umocnienie władzy ra­

dzieckiej, można spotkać naz­
wiska tysięcy Polaków, którzy 
stanęli po stronie Rewolucji i 
brali aktywny, udział w ów­
czesnych wydarzeniach. Wielu 
z nich, jak Feliks Dzierżyński, 
Julian Leński - Leszczyński, 
Stanisław Pestkowski, Bronis­
ław Wesołowski, Ignacy Gin- 
towt - Dziewałtowski, Wacław 
Miller, Romuald Muklewicz i 
Mieczysław Kozłowski, należa 
ło do grona współorganizato­
rów zbrojnego powstania i 
pierwszych organów Republi­
ki Rad. Pełnili w nich wysokie 
funkcje partyjne, państwowe, 
wojskowe. Tysiące Polaków 
wstąpiło ochotniczo do Czerwo 
nej Gwardii i Armii, uczestni­
cząc w bojach na wszystkich 
frontach wojny domowej. Kie 
dy jedni nosili żołnierskie mun 
dury i zmagali się z wrogiem, 
mni na terenach opanowanych 
jeszcze przez „białych” — pro­
wadzili walkę podziemną. Jed­
nym z szeregowców tego „dru 
giego frontu” był nasz rodak, 
komunista Mieczysław Rosz­
kowski, rybak morski z Astra- 
chania.'

To on właśnie stał się boha­
terem śmiałej „operacji WAN”, 
przeprowadzonej wiosną 1920 
roku na Morzu Kaspijskim 
przez grupę rewolucyjnych ma 
rynarzy. Kryptonim akcji po­
chodził od nazwy statku pły­
wającego w tym czasie między 
portami wybrzeży Azerbejdża­
nu i Persji.

W łatach 1318 — lf>20 Azerbejdżan 
znajdował się w rękach kontrre-

WAN"
wolucyjnej partii „Musawat”, usi­
łującej przy pomocy zachodnich i 
tureckich interwentów nie dopuś­
cić za wszelką cenę do ustanowie­
nia władzy radzieckiej w tej częś­
ci Zakaukazia. Tu właśnie znajdo­
wały się bogate złoża ropy nafto­
wej; stąd można było sprawować 
kontrolę nad Morzem Kaspijskim. 
Krwawo rozprawiono się tam wów 
czas z uczestnikami robotniczego 
powstania w Baku.

Sytuacja wymagała rozstrzyg 
nięć zbrojnych. Armia radziec 
ka nie dysponowała jeszcze 
wtedy dostatecznymi siłami na 
Zakaukaziu,-by pokonać prze­
ciwnika. Termin, ofensywy w 
tym kierunku wciąż przesuwa­
no... Tym większego znaczenia 
nabierała walka konspiracyj­
na, prowadzona przez partię 
bolszewików. Głównym kana­
łem przerzutowym aktywistów 
oraz broni i literatury politycz 
nej z Rosji centralnej do Baku 
był — Astrachań.

Jesienią 1919 r. znalazła się 
w Astrachaniu kolejna grupa 
doświadczonych działaczy par­
tyjnych, skierowanych z Mos­
kwy do podziemnej pracy na 
terenie Azerbejdżanu. Liczyła 
ona dziewięć osób. Przerzut 
grupy p: Morze Kaspijskie
(do Baku) powierzono Mie­
czysławowi Roszkowskiemu, 
który wielokrotnie już pływał 
na tej trasie. Wyprawę przy­
gotowywano z zachowaniem 
ścisłej tajemnicy; jako środek 
lokomocji wybrano dużą łódź 
rybacką, by stworzyć pozory, 
iż jej załoga wyruszyła na nor­
malny połów.

Wyposażeni w broń i zaopatrze­
ni w żywność astrachańscy rybacy 

wypłynęli ze swymi pasażerami na L 
morze. Szczególne niebezpieczeń­
stwo stanowiły okręty wojenne 
„musawatowców”, patrolujące wy­
brzeże Azerbejdżanu. Obawiano 
się zwłaszcza spotkania z krążow­
nikiem „Sława”, posiadającym du , 
żą szybkość i działa dalekiego za­
sięgu. Przewidywania okazały się 
uzasadnione. Kiedy przed wieczo­
rem spostrzeżono na horyzoncie 
krążownik, P.oszkowski zmienił 
kurs łodzi, kierując ją na płytsze 
wody. Liczył, że tylko w ten spo­
sób zdołają ujść pogoni. Z okrętu 
otworzono ogień: na 
c’ski były niecelne, 
nic mógł podułynąć 
trafił na mieliznę.

Reszty dopełniła

szczęście po- 
a krążownik 
bliżej, gdyż

zapadająca
Ciemna noc.

Aby nie ryzykować następ­
nego spotkania z krążowni­
kiem, zdecydowano dobić do 
brzegu i wysadzić pasażerów w 
jednej z dagestańskich wiosek. 
Pozostałą drogę przebyli kole- . 
ją. Po wykonaniu zadania za­
łoga łodzi popłynęła do Baku. 
Już bezpieczna. Po przybyciu 
do portu dowódcy polecono po 

‘ zostać w Baku i poszukać pra- । _ . u
cy. Mieczysław Roszkowski za 
ciągnął się jako palacz na sta­
tek „WAN”, obsługujący linię 
perską.

Po paru miesiącach Roszkow 
ski otrzymuje nowe zadanie od 
zakaukaskiego komitetu par­
tii. Ma się zorientować w moż­
liwościach porwania statku 
„WAN” i doprowadzenia go do 
portu Krasnowodsk, leżącego 
na przeciwległym, turkmeń- 
skim brzegu Morza Kaspijskie­
go. Zbliżała się właśnie wyzwo

*Doko?iczenie nh str. 4'

MICHAŁ SKALENAJDO

Ten wypadek zwarzył humory 
uczestnikom Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, która 

w styczniu tego roku obradowała w 
leszczyńskim Przedsiębiorstwie Bu- 
ćwlanym. Akurat omawiano niski 
Wskaźnik wypadków przy pracy za 
^.^“nióny, gdy nadeszła wiado- 

że Jan Nowak, przyuczony mu 
spadł z rusztowania i nieprzy- 

^mny odwieziony został do szpitala.
*zsze dochodzenie wykazało, że 

T' ' ^dowany w momencie upadku 
nietrzeźwy.

n kilkanaście minut przed tym 
■Szczęśliwym zdarzeniem Nowa- 

P^^ybał majster budowy. Mu- 
W kieszeni półlitrową bu- 

resztką wódki, a jego stan 
. ^uznaczme wskazywał na za- 
ster wSP&1 ^.a^^ tego trunku. Maj 

P^a'ne?o do barakowozu 
tyerm3 mU butelkę i nakazał na- 
MedV ?puścić budowę. Usłyszał
do h^wak przyszedł z wódką

chc-ał P° iei zakończe- 
czki m;C z dwoma żyrantami poży- 
s<jak<?L^łn?ie'r?ał zaciągnąć. Tak 
zkzał • 4e z jednym z nich 
9. kiedvCrana i około godziny 
^'sba .dostrzeżony został przez 
Oo-ecał uJdcwy’ był już. pijany, 
mu, i r7„, k, zaraz pójść do do- 
sza chwilę udał 
s s podn:AUfX? bramy. Po kwadran- 
Ze Ńoww S na budowie rwetes, 

aK spadł z rusztowania.

Nietrzeźwym wstęp wzbroniony
Dochodzenie i logika faktów wykazały, 

że zawrócił on na budowę i w pijackim 
zamroczeniu zaczął się wdrapywać po 
drabinie na swoje codzienne stanowisko 
pracy na rusztowaniu. Stracił równowa­
gę na wysokości 8 metrów. Złamał 4 że­
bra i nabawił się wstrząsu mózgu.

Zaraz po wypadku dyrektor LPB 
wydał zarządzenie, z którego treścią 
winni zapcznać się wszyscy zatrud­
nieni w przedsiębiorstwie. Przypo­
minano tam, że niedopuszczalne jest 
przebywanie na terenie budowy nie­
trzeźwych pracowników, że należy 
przestrzegać zakazu organizowania i 
uczestniczenia- w przyjęciach, stwa­
rzających okazję do spożywania al­
koholu na terenie budowy, że kie­
rownik lub majster budowy ma 
obowiązek usunąć nietrzeźwego pra­
cownika od pracy i powiadomić dy­
rekcję, aby go nie ominęła zasłużo­
na kara w postaci nagany i pozba­
wienia trzynastej pensji.

Nowak leżał w szpitalu, a komórka 
BHP w Leszczyńskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym wespół z komisją wypad­
kową prowadziła dochodzenie. Nie ulega 
ło wątpliwości, że winny wypadku był 
Jan Nowak, ale jednocześnie współwin­
nym uznano majstra budowy — za nie- 
dopilnowanie tego, by nietrzeźwy opu­
ścił plac budowy. Ukarano, go upomnie­
niem.

Majster przyjął karę z pokorą, 
Nowak po 5-miesięcznej absencji 
wrócił do pracy i jeśli nie będzie 
się upominał sądownie o odszkodo­
wanie za wypadek przy pracy, całe 
to wydarzenie pewnie pójdzie w za­
pomnienie.

Pczcstaje jednak zjawisko picia 
wódki na budowach — nie tylko 
leszczyńskiego przedsiębiorstwa — 
i zdarzać się będą sytuacje, kiedy 
majstrowie lub kierownicy budów 
będą zobowiązani pijanych skutecz 
nie usuwać. Jak to mają robić? Ko­
rzystać z pomocy milicji? MO ma 
obowiązek interweniować tylko w 
razie, gdy nietrzeźwy stawia opór i 
nie chce pójść sobie grzecznie do 
domu. A może sam majster ma 
wziąć pijanego pod ramię i zapro­
wadzić do domu? — Nie wolno mu 
jednak opuszczać miejsca pracy. 
Tak samo nie przewidziano, żeby 
majster delegował do opieki nad pi­
jakiem któregoś z pozostałych swoich 
pracowników — bo kto by u licha 
w końcu budował? Zarządzający 
budową jest zobowiązany nie­
trzeźwego z budowy usunąć. Ry­

suje się w tym miejscu luka w prze­
pisach prawa pracy i wszelkich in­
nych regulujących życie w zakładach 
pracy, bo stworzono wprawdzie 
sankcje na kierowników, ale nie 
wyposażono ich w skuteczne spo-so 
by niedopuszczania pijanych do 
pracy. Przepisy nie precyzują także, 
czy pracownik, który z powodu pi­
jaństwa został danego dnia odsunię­
ty od pracy i tym samym spowodo­
wał zakłócenie jej toku, ma w jakiś 
sposób wynagrodzić straty z tego 
wynikłe. Nie ulęga wątpliwości, że 
pewstają wtedy straty, tym większe, 
jeżeli dla skutecznego usunięcia nie­
trzeźwego z budowy trzeba zaanga­
żować majstra i jeszcze jakiegoś in­
nego pracownika.

Liczyć na to, że w krótkim czasie uda 
się całkowicie wyplenić pijaństwo w cza 
sie pracy, byłoby utopią. Natomiast 
trzeba stworzyć skuteczny mechanizm 
usuwania takich nieodpowiedzialnych 
ludzi od pracy — w trosce o ich własne 
bezpieczeństwo i spokój sumienia zarzą­
dzających budową. Póki co, może nale­
żałoby jednak częściej korzystać z po­
mocy milicji, która odstawiłaby delik­
wenta do izby wytrzeźwień lub aresztu 
i wystawiła mu potem słony rachunek. 
Samo wyrzucenie pijaka poza bramę 
budowy w żadnym razie nie jest bo­
wiem załatwieniem sprawy — jak do­

wiódł wypadek w Lesznie; pijany poza 
plecami majstra bardzo łatwo powrócił 
na budowę i tylko szczęśliwym trafem 
nie postradał życia.

Dotykamy w tym momencie pro­
blemu znacznie szerszego — co ro­
bić z ludźmi nietrzeźwymi przeby­
wającymi w miejscach publicznych, 
którzy wprawdzie nie są agresywni 
wobec otoczenia, ale przez pijackie 
zamroczenie samych siebie narażają 
na śmierć lub kalectwo, np. przez 
wpadnięcie pod koła jakiegoś po­
jazdu na ulicy, czy na stacji kolejo­
wej. Obiegowe powiedzonko, że „pi­
jany ma szczęście” jest praw’dą wys­
saną z palca, przekonują o tym sta­
tystyki wypadków, któbe dowodzą, 
iż nietrzeźwi wielokrotnie częściej 
giną lub odnoszą rany w różnych 
sytuacjach niebezpiecznych, niż oso­
by w pełni świadome. Apelować w 
tym miejscu do tych, którzy kiedy­
kolwiek w stanie zamroczenia alko-, 
holowego znajdą się w sytuacjach 
niebezpiecznych bez należytej ^-le­
ki, byłoby pustym gadaniem. Nato­
miast trzeba się domagać skuteczne­
go w takich sytuacjach działania od 
najbliższego otoczenia pijaka — od- 
kolegów, rodziny czy znajomych — 
które powinno delikwenta zatrzy­
mać w domu, albo odprowadzić go 
w miejsce, bezpieczne,' gdzie nikomu 
ani sobie nie zagrozi jakimś nie­
rozważnym czynem.

TOMASZ TALARCZYK
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Zwiększanie udziału PGR w rozwoju
gospodarki żywnościowej

Decyzje podjęte dla przy­
spieszenia rozwoju gos­
podarki żywnościowej 

stworzyły materialne i tech­
niczne warunki dla dalszego 
postępu w państwowych przed 
siębiorstwach rolnych, które 
w coraz większym stopniu uczę 
stniczą zarówno w zaopatrze­
niu rynku w produkty rolne, 
jak też w oddziaływaniu n? 
intensyfikację i unowocześnie­
nie produkcji w całym rolni­
ctwie.

Dzięki znacznym nakładom 
inwestycyjnym, unowocześnio­
no technologię produkcji w 
PGR-ach, wzrosły również do­
stawy nowoczesnych maszyn, 
nawozów mineralnych i środ­
ków ochrony roślin. W efek­
cie tego PGR-y w minionym 
pięcioleciu zwiększyły global 
ną produkcję rolna o nonad 
56 procent, a w tej pięciolat­
ce zamierzają uzyskać dalszy 
wzrost produkcji co najmniej 
o ponad 51 procent. Rezultaty 
pierwszego roku bieżącej pię 
ciolatki wskazują na pomyśl­
ną realizacje zadań postawio­
nych przed załogami PGR.

Wprawdzie większość PGR 
to nowoczesne przedsiębior­
stwa rolne, uzyskujące wyso­
kie wyniki produkcyjne i sta­
jące się w coraz większym 
stopniu ośrodkami szerzenia 
postępu w rolnictwie, chodzi 
jednak o to, że niezależnie od 
uzyskanego dotvchczas postę­
pu są jeszcze państwowe pized 
siębiorstwa rolne, w których 
wvstepują ujemne zjawiska. 
Możliwie szybkie usunięcie

Lotnicy w 60 rocznicę Rewolucji Październikowej
W Wojskach Lotniczych przygotowano pro­

gram obchodów 60 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Imprezom związanym z 
rocznicą, które już się zaczęły i trwać będą 
do końca grudnia br., nadano wysoką rangę 
ideowo-wychowawczą.

W programie znalazło się wiele przedsięwzięć po 
dojmowanych wspólnie z lotnikami Północnej Gru­
py Wojsk Armii Radzieckiej. Pierwszym z nich by­
ła kwietniowa konferencja ideowo-teoretyczna na 
temat patriotycznego i internacjonalistycznego wy­
chowania żołnierzy. Wielkim zainteresowaniem cie­
szyły się imprezy: rajd szlakiem Lenina na trasie 
Kraków — Poronin, w którym uczestniczyli polscy 
i radzieccy piloci oraz odbywające się w ramach 
„Dni Leninowskich" wieczory bojowej sławy, urzą­
dzane wspólnie przez członków Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej oraz żołnierzy — Kom­
somolców. W jednostkach Wojsk Lotniczych gościli 
także radzieccy oficerowie — lektorzy. Zapoznawali 
oni naszych lotników z osiągnięciami Kraju Rad,

Wczoraj — 15 lat po rozpo­
częciu przez Madryt starań o 
uchylenie przed nim wrót do 
EWG, a 45 dni po przeprowa­
dzeniu w Hiszpanii pierw­
szych wyborów parlamentar­
nych — minister spraw zagra 
nicznych — Marcelino Oreja, 
złożył przewodniczącemu Ko­
misji Europejskiej w Brukseli 
Royowi Jenkinsowi, wniosek o 
przyjęcie Hisżpanii do Wspól­
nego Rynku.

Madryckie MSZ i hiszpań­
skie koła gospodarcze liczą się 
z tym, że same negocjacje po­
trwają co najmniej 3 lata, a 
proces powolnej integracji Hisz 
panii ze Wspólnym Rynkiem 
będzie wymagał dalszych 4—5 

ich stanowi jedną z poważnych 
rezerw dalszego powiększenia 
produkcji i rozwoju PGR-ów.

Niezbędne jest więc podnie 
sienie poziomu produkcji i wy 
ników ekonomicznych przede 
wszystkim w odstających 
PGR-ach, m. in. przez ich 
wzmocnienie kadrowe i doko­
nanie niezbędnych nakładów 
inwestycyjnych. Chodzi bo­
wiem o dalsze przyspieszenie 
tempa rozwoju produkcji rol­
nej, poprawę wyników ekono­
micznych oraz o zwiększeme 
udziału PGR w rozw*oju gos­
podarki żywnościowej kraju.

Podstawowym problemem, 
wymagającym szybkiego roz­
wiązania jest właściwa gospo­
darka ziemią.

Zadaniem nie mniej waż­
nym .jest podniesienie wydaj­
ności ziemi, m. in. pracz dal­
sze doskonalenie struktury 
zasiewów. W tej dziedzinie' 
tkwią bowiem największe re­
zerwy produkcyjne.

Sprawa równie podstawową 
dla uzyskania przez PGR-y 

planowanego wzrostu pogłowia 
zwierząt inwentarskich jest 
zwiększenie pogłowia krów i 
macior. Dotychczas przy sto­
sunkowo niskim udziale krów 
w stadzie bvdła oraz niedo­
statecznym do potrzeb pogło­
wiu udziale macior, rozwój tu 
czu trzody chlewnej i onduk 
cii żywca wołowego bvł w 
PGR-ach w dużym stopniu 
uzależniony od podażu na rvn 
ku prosiąt, warchlaków i cie­
ląt z gospodarstw indywidua! 
nych.

Hiszpania u
lat. Zarówno krysys samej 
wspólnoty, jak i trudności gos­
podarcze tego kraju iberyjskie­
go, sprawiły, że przewiduje się 
tak długi termin.

Hiszpania jest wprawdzie 
najważniejszym partnerem 
handlowym EWG spośród euro 
pejskich krajów spoza „dzie­
wiątki”, ale trzeba będzie usu­
nąć wiele przeszkód gospodar­
czych i strukturalnych, zanim 
integracja stanie się możliwa 
dla obu stron. Trzeba będzie 
np. przezwyciężyć opór rolni­
ków francuskich i włoskich,

Ważna jest teź kooperacja; 
nawiązane współdziałanie z 
około 630 spółdzielniami pro­
dukcyjnymi, ponad 530 chłop­
skimi zespołami produkcyjny­
mi i około 68 000 gospodar­
stw indywidualnych nie 
wyczerpuje w tym względzie 
możliwości PGR, które powin 
ny nadal rozwijać i pogłębiać 
oraz doskonalić związki pro­
dukcyjne z pozostałymi sekto­
rami rolnictwa.

Pomyślnej realizacji posta­
wionych przed PGR-ami za­
dań sprzyja ścisłe zespolenie 
rozwoju produkcji z dalszą 
stałą poprawa warunków pra 
cy i życia załóg gospodarstw 
państwowych oraz podniesie­
nie społecznej rangi pracowni­
ka PGR. Wyrazem takiej po­
lityki jest m. in. przewidziane 
w planie na bieżące pięciolecie 
wybudowanie w PGR-ach 
180 000 izb mieszkalnych, czyli 
o blisko 40 000 izb więcej niż 
w poprzednim. Ambicją PGR 
jest też zagwarantowanie 
wszystkim dzieciom pracowni­
ków opieki w przedszkolach i 
dziecińcach. Wzrastać też bę­
dzie liczba ośrodków zdrowia, 
świetlic, bibliotek i obiektów 
sportowych. Chodzi bowiem o 
to, aby wraz z postępem pro­
dukcyjnym pracownikom 
PGR żyło się coraz lepiej i 
dostatniej.

FRANCISZEK BOBUŁA

z jego walką z faszystowskim najeźdźcą oraz wkła­
dem w utrzymanie światowego pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. W najbliższym czasie 
planowane jest seminarium aktywu ZSMP Wojsk 
Lotniczych i Komsomolców działaczy Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej.

Program przewiduje nasilenie imprez na 
przełomie listopada i grudnia. We wszystkich 
jednostkach, klubach, świetlicach odbywać się 
będą akademie, wieczornice, spotkania z ra­
dzieckimi towarzyszami broni. Zespół Estra­
dowy Wojsk Lotniczych „Eskadra” oraz Re­
prezentacyjna Orkiestra Wojsk Lotniczych 
przygotowują specjalne programy. W kinach 
jednostek zaplanowano atrakcyjne przeglądy 
filmów fabularnych i dokumentalnych. Bi­
blioteki przygotowują wystawy literatury ro­
syjskiej i radzieckiej oraz kiermasze książek. 
Z inicjatywy ZSMP odbędzie się wiele kon­
kursów o tematyce związanej z Wielką So­
cjalistyczną Rewolucją Październikową, (jk)

wrót EWG
zaniepokojonych pojawieniem 
się nowego konkurenta. Ponad 
to Hiszpania musi spełnić pod­
stawowe. wymagania wysuwa­
ne przez władze EWG: opano­
wać inflację, poprawić bilans 
płatniczy, zmniejszyć bezrobo­
cie (obecnie wynosi ono ponad 
milion) i drastyczne dyspropor 
cje w rozwoju poszczególnych 
regionów kraju, zapewnić swo 
bodę działania organizacji 
związkowych oraz upodobnić 
do zachodnio-europejskich 
swój system ubezpieczeń spo­
łecznych. (PAP)

TELEWIZJA

Poznań w dniach walki i pokoju
Te historyczne już wydarzenia, fakty i obrazy z okresu krwa­

wych walk o wyzwolenie Poznania spod hitlerowskiej okupacji 
mieszkańcy miasta i Wielkopolanie znają i pamiętają dobrze, gdyż 
zwłaszcza w rocznicowe, lutowe dni są one przypominane. Wczoraj 
dzieje wyzwolenia Poznania w wyniku zimowej ofensywy wojsk ra­
dzieckich w roku czterdziestym piątym przedstawiono w telewizyj­
nym programie redakcji wojskowej w cyklu „Spoza gór i rzek" — in­
teresująco, dokumentalnie, z historyczną i współczesną panoramą 
miasta.

Nie zabrakło więc informacji o dziejach grodu nad Wartą, o pa­
triotycznych tradycjach ludu wielkopolskiego, ó atmosferze 2 000 dni 
hitlerowskiej okupacji. Przede wszystkim jednak była poznańska Cy­
tadela — twierdza z czasów pruskiego zaboru, której zdobycie ozna­
czało zwycięstwo i wolność Poznania. Dokumentalnym obrazom fil­
mowym towarzyszyły wypowiedzi poznaniaków i historyków, m. in. 
dr. Zbigniewa Szumowskiego, dziennikarza „Głosu Wielkopołskiego”.

Również współczesne barwy Poznania ukazano w tej ogólnopolskiej 
audycji interesująco, (kos)

Echa polemiki 
chińsko ■ albańskiej

W komentarzach jugosło­
wiańskich jak i zachodnich na 
temat trwającej ostatnio pole­
miki chińsko-albańskiej, za po 
czątkowanej 7 bm. artykułem 
albańskiego dziennika „Zeri i 
Popullit” powtarza się opi­
nia, według której kolejne ata 
ki albańskie na politykę ChRL 
są wstępem do zerwania ści­
słych związków, jakie dotych­
czas łączyły oba kraje.

Agencja Tanjug przypomi­
na ,że ChRL unika na razie 
otwartej polemiki, twierdząc, 
że istnienie różnic w poglą­
dach na niektóre zagadnienia 
polityczne jest zjawiskiem nor 
malnym.

Agencja Assiociated Press 
przypomina z kolei, że niepo­
rozumienia albansko-chińskie 
narastały w ciągu kilku ostat­
nich lat. O dążeniu do ewen­
tualnego zerwania z Chinami 
może świadczyć — pisze agen­
cja — fakt rozpowszechnia­
nia artykułu krytycznego „Ze­
ri i Popullit” przez wszystkie 
ambasady Albanii. (PAP)

Operacja 
„WAN“

'Dokończenie ze str. 3'

leńcza ofensywa Armii Czer­
wonej i należało przeszkodzić 
przeciwnikowi w jego planach 
odesłania zagrożonej floty do 
portów perskich. Przeprowa­
dzone ustalenia wykazały, że 
zamierzona operacja ma szanse 
powodzenia.

Trzeba tylko było działać 
szybko i skutecznie. Kom­
pletując specjalną gru­
pę, Roszkowski wciąga do 
niej sternika Frołowa i 
jednego z oficerów statku, Ba 
łakina. Przy ich pomocy uda je 
się jeszcze włączyć do składu 
załogi zaufanego bosmana, któ 
ry pływał dotychczas na „Te­
heranie” (statek). Było ich czte 
rech, zakładano, że w decydu­
jącej chwili marynarze nie 
odmówią swego poparcia. I nie 
omylili się.

17 kwietnia F920 r. po odprawie 
celnej i wojskowej „WAN”, nała­
dowany towarami przemysłowymi 
i spożywczymi, wyszedł z portu na 
pełne morze, biorąc kurs na Per­
sję. Roszkowski czekał na dogodny 
moment. Gdy kapitan zszedł z mo 
stka i przekazał służbę Bałakinowi, 
przystąpiono do akcji. Po areszto­
waniu dowódcy statku i jego po­
mocników, Mieczysław Roszkow­
ski zmienił kurs na... Krasno- 
wodsk.

Spodziewając się pościgu, 
..WAN” wygasił nocą światła. 
Nad ranem na horyzoncie uka 
zała się panorama Krasnowod 
ska; wchodząc do portu, statek 
wywiesił czerwoną flagę.

Operacja „WAN” została po­
myślnie zakończona. Radziec­
kiej flocie na Morzu Kaspij­
skim przybyła jeszcze jedna, 
bardzo cenna jednostka.

MICHAŁ SKAŁENAJDO

Złoty medal
żeglarza H. Blaszki

Wczorajszy dzień łódzkiej Spar­
takiady minął pod znakiem gier 
zespołowych, w których wyłonio­
no medalistów; Z drużyn poznań­
skich szanse na medal miały tyl­
ko koszykarki, które zmierzyły 
się z reprezentantkami Katowic. 
Niestety poznanianki przegrały 
ten mecz 63:69 (30.-37) i zajęły 4 
miejsce. Nie sprawili zawodu pił­
karze ręczni. W ostatnim występie 
zwyciężyli Gdańsk 20:19 (8:11) i 
zajęli 5 miejsce. Gorzej powiodło 
się piłkarkoni, które w Łodzi nie 
odniosły żadnego zwycięstwa i za 
jęły ostatecznie 8 miejsce. Wczo­
raj poznanianki przegrały z druży 
ną Wrocławia 7:10 (6:7).

A oto mistrzowie spartakiady w 
grach zespołowych: piłka nożna 
— Katowice, piłka ręczna chłop­
ców — Łódź, piłka ręczna dziew­
cząt. — Piotrków Trybunalski, siat 
kówka dziewcząt — Zielona Góra, 
koszykówka dziewcząt — Łódź.

Wczoraj odbyły się też pierwsze, 
konkurencje w kolarstwie szoso­
wym. Rozgrywano wyścigi druży­
nowe, liczyliśmy bardziej na ze­
spół juniorów starszych, ale le­
piej spisali się juniorzy młodsi, 
którzy zdobyli srebrny medal. Ze 
spół Poznania uległ na dystansie 
50 km Toruniowi o 5,4 sek., a wy­
przedził Bydgoszcz o 46,2 sek. Ju­
niorzy starsi walczący na dystan­
sie 75 km uplasowali się na 6 po­
zycji.

Największy sukces poznańscy 
sportowcy odnieśli wczoraj nie 
v. Łodzi, lecz w dalekim Giżycku, 
gdzie rozegrano zawody żeglar­
skie. W klasie „Finn” złoty me­
dal wywalczył Henryk Blaszka.

Piłka nożna

Wkrótce rusza U liga
Tylko tydzień pozostało do dnia, 

kiedy na boiska wyjdą piłkarze 
II ligi, aby walczyć w dwóch gru 
pach o awans do ekstraklasy. W 
grupie północnej są dwie poznań 
skie drużyny: Olimpia i Warta.

Drużyna Olimpii Poznań pod 
kierunkiem trenera Eugeniusza 
Samolczyka rozpoczęła treningi 
15 lipca, a obecnie przebywa na 
zgrupowaniu w Wągrowcu, gdzie 
pilnie przygotowuje się do rundy 
jesiennej nowego sezonu piłkar­
skiego.

Piłkarze z Golęcina nieprzerwa 
nie od 1974 roku grają w II li­
dze. Ostatnio zajęli w niej VIII 
miejsce. Są jedynym ligowym 
zespołem Poznania, który, korzy 
sta wyłącznie ze swoich wycho­
wanków.

Sądzimy, że sezon ten będzie 
■dany dla piłkarzy Olimpii. Za­
jęcie miejsca w pierwszej piątce 
’eży w możliwościach tego zapra 
wionego w ligowych bojach ze­
społu.

W ramach przygotowań do roz 
grywek szkoleniowcy gwardzis­
tów zaplanowali rozegranie kilku 
sootkań kontrolnych m. in. z 
Cracovlą wygrali 2:1 (bramki zdo 
byli B. Białasik oraz M. Kołat). 
30 bm. Olimpia z okazji Dnia Mo 
rza spotka się w Uckemuende

29 klubów wioślarskich 
w mistrzostwach Polski

Po niedawno zakończonej V 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło 
dzieży w wioślarstwie na torach 
regatowych ośrodka sportowego 
na poznańskiej Malcie odbędą się 
w dniach 29—31 lipca mistrzostwa 
Polski seniorów w wioślarstwie. 
Swój udział zgłosiło 511 za­
wodników z 29 klubów 9 okrę­
gów wioślarskich Polski. Ro­
zegrane zostaną dwadzieścia trzy 
konkurencie (w tym osiem dia 
kobiet). W sześciu biegach od­
będą się przedbiegi i międzybie- 
gi. W pozostałych odbędą się fi

Puchar Polski
Porażka Olimpii

W rozegranym awansem 
spotkaniu piłkarskim o Pu­
char Polski Olimpia Poznań 
przegrała w Wągrowcu z Za­
głębiem Wałbrzych 0:1. Zwy­
cięską bramkę zdobył w 85 
min. Skurczyriski. (sts)

Piłkarze Brazylii
Piłkarz/? Brazylii /nie zwalniają 

tempa przygotowań do udziału w 
finałach. Mś w Angdntynie. Bra- 
zylijczyćy uzgodnili terminy kolej 
nych meczów kontrolnych. Tre­
ner Claudio Coutinho zamierza 
doprowadzić 12 października i 21 

Poznaniak po pięciu WyśCis. 
awansował na drugie miejsc® . 
szóstym wyszedł na pierwszą’ 
zycję. Po'

Wszystko wskazuje na to • 
bez medalu powrócą ze Spart’ai-Ze 
dy szermierze. Po niezbyt U1 
nych występach w kategorii Łn 
rów młodszych oczekiwaliśmy ni° 
w starszej kategorii wiekou— 
któryś z reprezentantów p02^ 
nia stanie na podium. Wczor ■ 
■walczyli floreciści — przedstaw1 
ciele najlepszej broni poznani 
ków. Us'

W początkowej fazie turnipi, 
dwaj floreciści Warty: Kantoru- 
i Kniat spisywali się bardzo d 
brze i bez kłopotów awansów7 
do puli walk pucharowych. Tut-- 
przegrali swoje pojedynki i S2a^ 
sy na awans musięli szukać w 
walkach repesażowych. w decyd 
jących spotkaniach o finał Kniat 
przegrał z Puzianowskim 
cław) 4:10, a Kantorski stoczył 
dramatyczny bój z Cyprysiak^ 
(Konin). Przy stanie 8:8 celnie tn 
fił Cyprysiak, a chwilę pó>ni' 
minął czas walki i poznaniak orzą 
grał 9:10. Do finału floretu awan 
sowało dwóch reprezentantów Kn 
nina: Cyprysiak i Kozłowicz. °

Zakończyli już zmagania judocy 
w kategorii juniorów starszych 
Jedyny reprezentant Poznania ź 
Szwedziak zajął 7 miejsce w wx 
oze do 95 kg.

Organizatorzy V OSM ogłosili 
punktację województw po fina, 
łach w koszykówce chłopców, ka­
jakarstwie, wioślarstwie, tenisie 
stołowym i ziemnym .akrobatyce 
kolarstwie torowym, pływaniu' 
gimnastyce sportowej, podnoszę’ 
niu ciężarów, strzelectwie, łucz- 
nictwie i eliminacjach strefowych 
w grach.

Pierwsza dziesiątka wygląda 
następująco: 1. Kraków — 755,5 
pkt., 2. Szczecin — 747,5 pkt., 3, 
Wrocław — 733,5 pkt., 4. Warsa 
w a — 726 pkt., 5. Gdańsk — 7155 
pkt., 6. Katowice — 699,5 pkt' 
7. Bydgoszcz — 688,5 pkt., 8. pol 
znań — 657 pkt., 9. Opole — 635 
pkt. JO. Zielona Gera — 579 pkt.

Kalisz jest na 14 miejscu ź 
534,5 pkt.; 28. Piła — 272 pkt.; 
42. Leszno — 161 pkt.; 46. Konin 
— 90 pkt.

WIESŁAW ŁUCZAK

(NF.D) z Vorvaertsem" Frankfurt, i 
a dzień później z Dynamo w Ba? 
linie.

Pierwszy mecz mistrzowski ni! 
karze Olimpii rozegrają na wy­
jeździć z Budowlanymi Bydgoszu

Beniaminek II ligi poznańska [ 
Warta przygotowuje się na zgnr 
powańiu w Błażejewku, Na obo­
zie przebywa 22 zawodników I 
wraz z nowo pozyskanymi A 
Pluskotą z Gwardii Koszalin, A. : 
Perzem z Polonii Poznań oraz ' 
M. Myślińskim ze Stoczniowca! 
Barlinek. Trener Roman Koma-1 
sa aplikuje swoim podopiecznym 
dwa treningi dziennie. |

Dotychczas warciarze wygrali I 
z Piastem Błaszki 2:0 (bramki zdo I 
byli A. Kuchnicki i A. Perz) 
oraz zremisowali z Cracovią 1:1 
(bramkę dla gości zdobył M. Het I 
ko w 30 min., a wyrównał A. ( 
Pluskotą w 50 min).

Wczoraj zespół rozegrał mecz 
kontrolny ze Startem Łódź, wy­
grywając 1:0 (zwycięską bramkę 
zdobył A. Kuchnicki). 30 bm. pił I 
karze Warty zmierzą się ze Sti 
łonem w Gorzowie.

Pierwszy mecz piłkarze Warty 
rozegrają 3 sierpnia na własnym 
boisku z Gwardią Koszalin. (Ml 

na>y. Najliczniej obsadzone będl 
jedynki i dwójki bez sternik 
oraz dwójki podwójne w 
rii 19—21 lat. Z zesnołów 
skich zobaczymy Polonię, Try 
KW-04. Posnanię oraz AZS 
Prowadzona będzie klasy»K ń 
klubowa osobno dla kobiet 1 ■ 
czyzn. Regaty wyłonią m- 
Polski na 1977 r. w kategorii 
njorów i młodzieżowej- —

Zawody odbędą się O" p , 
do niedzieli od godz. 9 30 '
na torach regatowych J 
Malta, (kar)

Zwycięstwo

W. Fibaka
Znakomicie wystartował 

n’eju tenisowym w . run 
(USA) Wojciech Fibak- « doW3. 
dzie Polak pokonał za 
nie Amerykanina Dąrr" yhjiiet 
6:1, 6:1. Faworyt turnieju 
mo Vilas (Argentyna] f;„ 
Franka Geberta (RFN) 
6:3. (PAP)

szukają przeciwników^ 
grudnia br. do spotkań wCja | 

— Holandia. Gdyby rePre h ter- I 
Holandii nie miała wolny »ra£ 
minów — Brazylijczycy c r 
z Ajaxem Amsterdam
noordem Rotterdam- t



POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

w Poznaniu

ZATRUDNI na terenie województwa 
pilskiego każdą ilość pracowników 

w zawodach:

MONTER wod.-kan.
i instalacji przemysłowych
SPAWACZ
BLACHARZ

o

Warunki płacy w/g UZP w Budownic­
twie.

Dla zamiejscowych zapewniamy kwate­
ry prywatne.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela Dział Spraw Pracowniczych PPIP 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2, tel. 610-41 
lub Kierownictwo Robót w Pile, ul. Moty­
lewska (Chemitex, tel. 41-90) dojazd au­
tobusem linii 6 — za cmentarzem komu-
nalnyn). 2842-K1

0 Praca
irarza, tynkarza, beto- 
irza, zatrudnię. Racła- 
-kalO, po godz. 17.

30305g

0 Nauka
Tfesor Machalski udzie 
korepetycji matematy 
fizyki, chemii, rosyj- 

ego. Os. Powstań Na- 
lowych 31 m. 4.

30286g

Aktualnie sprzedam sa­
dzonki goździków — no­
we szklarnie — matecznik 
holenderski. Tel. Warsza-
wa 28-97-60.

@ Kupno
1761K2

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU

KIERMASZ LETNI
RYNEK JEŻYCKI w godz. 9 13

Polecamy: konfekcję — dziewiarstwo
odzieżową i skórzaną, obuwie i zabawki

tekstylia — galanterię
[ 2917-K1

, Kupię silnik górnozawo- 
rowy do Warszawy, 

I może być do remontu.
1 Oferty Zenon Sapikowski 
j Lewków 130, 63-462 Cze- 
! kanów. 968p
Opel Record Combi, rok 
1964 — sprzedam. Bara­
nowski, ul. Spławie 29.

30458g

• Lokale
Przyjmę pana na pokój, 
ul. Michałowska 4 m. 35. 

28760g
Wspólny pokój panom 
wynajmę. Kmieca 2 m. 2 
(Winogrady). 29516g

egzaminów poprawko 
eh rzetelnie przygoto- 
je oraz korepetycji z 
tematyki udziela absol 
it Politechniki Po- 
ńskiej. Grunwaldzka 

m. «, tel. 67-26-’0 
erski. 29956g
tematyka, chemia — 
lister przygotowuje
poprawek, ul. Jaszuń 
:go 7, Janyga. 29602g

0 Sprzedaż
iny 165X13 radzieckie, 
ze, 5 sztuk — sprze,- 
1. Poznań, Kanclerska 
1. 1, od godz. 16.

30622g

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, kufel, 
szablę, żyrandol świeco­
wy, ś-wieczniki, lam­
pę naftową, ciekawy 
zegar, zegarek, budzik 
czworokątny, naczynie sre 
brnę, łyżki, cynowy ku­
fel, dzban, różne starocie 
— kupię. Umińskiego 7a 
m. 30 (Wilda), od godz. 
16. 27953g

@ Samochody
Samochód Syrena R-20, 
rok 1976 sprzedam. Hen­
ryk Migaj, Konin XX-le- 
cia PRL 8 m. 16.

Bydgoszcz M-3 spółdziel­
cze zamienię na podobne 
w Gnieźnie. Krawczuk, 
Kombatantów 12/42, 85-829 
Bydgoszcz. 1737-K2
Mieszkanie M-3 (kom­
fort), parter — Wodzi­
sław Śląski zamienię na 
równorzędne w
Wlkp. iUb 
Echaust, 86-010 
wo, Łokietka 12.

Kaliszu 
okolicy. 
Korono-

1786-K2

ipany — siewkę oraz 
y filodendron — sprze 
i. Tel. 712-52. 30552g

997p
Sprzedam Syrenę 104, 
stan dobry. Czesław Si- 
tan Wrotków 28, 63-720
Koźmin, woj. kaliskie.

962 p
Fiata 125p 1500 MR, od­
biór z Polmozbytu sprze­
dam. Tel. 753-17. 28836“

Małżeństwo bezdzietne po 
szokuje pokoju lub poko­
ju z kuchnią. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29280g.
Przyjmę na pokój dwie 
pracujące panny. Poznań 
— Smochowice, ul. Cho- 
dzieska 18. 29508g
Zbąszyń — 3 pokoje, kuch 
nia zamienię na mniej­
sze lub podobne obojętnie 
w jakim mieście. Maria 
Stolińska, Zbąszyń, gen. 
Świerczewskiego 31.

Działkę budowlaną z ga­
rażem sprzedam. Rawicz, 
tel. 23-82. 989 p
Dom, 0,5 ha ogrodu, Ple- 
wiska, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29160g.
Działkę rekreacyjną z do 
jazdem WPK kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29162g.
Dom jednorodzinny, no­
wy, budynki gospodarcze, 
ogród 3 250 m1 sprzedam, 
15 km od Poznania Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29188g.
Dom z wolnym mieszka­
niem i ogrodem 3.000 m! 
w Swarzędzu sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29209g.
Nowy dom piętrowy nie­
zamieszkały, nad morzem 
w miejscowości Darłowo, 
o pow. użytkowej 138 n/ 
ogród 1.500 m1 sprzedam 
lub przyjmę zamianę na 
Poznań. Informacje: Dar­
łowo, Cicha 7, tel. 22-97, 
po godz 17 2921 Ig
Dom mieszkalny z wygo­
dami, c. o„ budynki' po­
mocnicze, ogródek 0,2 ha 
sprzedam. Stanisław Szcze ' 
pański, 62-500 Konin, ul.
Studzienna 14 a. 29220g
Willę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29279g.
Dom mieszkalny z ogro­
dem owocowym 0,25 ha — 
sprzedam. Janków Przy- 
godzki, Południowa 20. Do 
jazd autobusem 9 z Ostro

Mozaikę parkietową z róż 
nego rodzaju drewna — 
wykonuje Zakład Kazi­
mierz Metzler, 64-207 Ka- 
szczor 22a, woj. Leszno.

29132g
Doświadczony studniarz, 
pomoże właścicielowi wy 
konać studnię, szambo, in 
instalację. Kraszewskiego 
3 m. 15. 29153g
Zakład instalacji elektrycz 
nej, wykonuje usługi dla 
ludności. A. Mrug, Po­
znań, ul. Pusta 20, teł. 
704-57. 29181g
Warsztat ślusarski, Czesła 
wa Intek w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 95 (w po­
dwórzu), wykonuje szlifo 
wanie głowic samochodo­
wych, w terminie i fa­
chowo. 29196g
Posiadani nowo wybudo­
wany warsztat, komplet­
nie wyposażony w Pozna 
niu. Możliwość każdej pro 
dukcji, najchętniej ryn­
kowej. Oczekuję propozy 
cji. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29262g.

Poszukuję poważnej fir- 
। my, która podejmie się 
nadbudowy domku jedno 
rodzinnego, zaraz. Mate­
riał budowlany posia­
dam. Tel. 421-76 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29265g.
Przyjmę szycie spodni 
lub spódnic w dom. Górę 
cka, Hetmańska 107 m. 3. 
_________________ 29134g

wa Wlkp. 29292g

Dnia 27 lipca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach w 67 roku życia

EDMUND PIECHOCKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 14 z domu żałoby — ” ’ ”w Nekli.

smutku pogrążona

Nekla, Mickiewicza 11.
RODZINA

30678g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 lipca 1377 roku zasnął w Bogu po długich 

cierpieniach nasz najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ANDRZEJ KNYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 14 z kościoła parafialnego w Morasku.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

2569-K3

+ Dnia 27 lipca 1977 r. odeszła od nas na zaw- I sze moja najukochańsza i najtroskliwsza żo­
na, nasza pełna szlachetnej dobroci 1 poświę­
cenia matka, babunia i teściowa, śp.

WANDA IZDEBSKA

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną sprze 
dam, Poznań-Minikowo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29005g.

Zguby ® Różne
Zaginął pies foksterier. 
Odprowadzić za wynagro 
dzeniem — Os. Wielkiego 
Października 5 V m. 222. 
tel. 20-19-60. 30682g

Dnia 25 lipca 1977 roku zginęła tragicznie na­
sza koleżanka

EWA KRAWCZYK
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja i pracownicy 
Zarządu Inwestycji Radia i Telewizji 

w Poznaniu.

30579g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
27 lipca 1977 r. zmarła nagle w 85 roku życia 

ukochana ciocia, śp.moja

WALERIA BRUNOWA
z domu Frelkiewicz

Pogrzeb odblędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 

siostrzeniec z rodziną
Hetmańska 1 m. 8. 30613g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lipca 1977 r. zakończyła swe pracowite 
i pełne poświęcenia życie nasza ukochana i naj-. 

troskliwsza mamusia, teściowa, babcia, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

ZARZĄD REJONU BUDOWLANEGO -„PIŁA”
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
Piła, ul. Motylewska 5

(dojazd autobusem linii 6 — za Cmentarzem Komunalnym)

ZATRUDNI ZARAZ NA BUDOWIE
W PILE, WAŁCZU, CZARNKOWIE I ROGOŹNIE:

• MURARZY - TYNKARZY,
• BETONIARZY - ZBROJARZY,
• CIEŚLI,
• STOLARZY,
• SZKLARZY,
• BLACHARZY,
• DEKARZY,
• MONTERÓW KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
• KIEROWNIKÓW BUDÓW, 

MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Dla pracowników zamiejscowych przydzielane są 

kwatery.

lll
lii

lll
lll

lll
i

Automobilklub Wielko­
polski - Stacja Obsługi 
Samochodów w Poznaniu, 
ul. Obornicka 17, poleca 
konserwację podwozi sa­
mochodów w oparciu o 
przepisy fabryczne. Usłu 
ga po konkurencyjnej ce 
nie, o wysokiej jakości i 
w krótkim terminie.

2669-K1
om

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — Dział Zatrud­
nienia w Zarządzie Rejonu Budowlanego — „PIŁA” w Pile, 
ul. Motylewska 5, tel. 41-90, lub kierownicy budów w Wał-
czu, Czarnkowie i Rogoźnie.

Znaleziono zegarek, tel.
32-02-13. 30385g

tDnia 27 lipca 1977 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w 72 roku życia, mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

STEFAN PILARCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Luboniu (Zabikowo).

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Luboń 3, ul. Mickiewicza 2.

tDnia 27 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 66, po krótkich cierpieniach, na­
sza najdroższa mama, teściowa, siostra, 

gierka i babcia, śp.

ZOFIA KORCZ
z domu Czerwińska

2183-K1

Pogrzeb 
1 sierpnia 
kowskim.

odbędzie się w poniedziałek, 
br. o godz. 9.50 na cmentarzu

Ul. Gajowa 12 m. #.

dnia 
juni-

W smutku pogrążona

2563-K3

Zakład Blacharsko - De­
karski. Usługi dla ludnoś 
ci. Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Długa 11 m. 4, Napiera­
ła, tel. 516-29, lub Przeź­
mierowo, Krańcowa 27.

28588“

O Matrymonialne
Wdowiec bezdzietny z 
własnym mieszkaniem poz 
na panią samotną w celu 
matrymonialnym. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29413g.

Koleżanki wdowy: 5O-let- 
nia, pozna pana do lat 
66 i 46-letnia, pozna pana 
do lat 55, spokojnego, do 
brego charakteru. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29128g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. — 
Czynne godz. 15—19.

28657g

Pracownicy poszukiwani

i
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W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną 

Osobny zawiadomień nie wysyła się. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Msza św. odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 13.30 w kościele parafialnym w Owiń- 
skach, po czym wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz.

z domu Rombak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążony w największym bólu i żałobie

z mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

U1- Hetmańska 52 m. 76 ■»*«»—

IRENA PRZYBYŁOWICZ

BOLESŁAW IWAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 sierpnia br. o godz. 11 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W dniu 27 lipca 1977 r. zasnął w Panu, pe­
łen poświęcenia i dobroci dla nas nasz uko­

śny mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy t 80, śp.

+ Dnia 28 lipca 1977 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, sp.

ANDRZEJ MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pl. Waryńskiego 4a m. 29, 

dawniej ul. Sikorskiego 7 m. 13. 30675g

JOZEF SAWICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go- 
Zinie 17 na cmentarzu w Krobi Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi 
żałobny: Krobia, Rynek 26.
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

___________________________ 30603 g
t ^(dniu 26 lipca 1977 roku zmarła we Wrze- 
i ciocia nśpSZa kochana matka, babcia, siostra

HM

LEOKADIA KAZIMIERA 
SROCZYŃSKA

* domu Nowakowska
Obędzie się w sobotę, dnia 30 bm.b z- 10.15 w Poznaniu, na Junikowie.

Syn, synowa, wnuczka i rodzina 
’ 2-66-K3

tDnia 27 lipca 1377 roku, zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, uko­
chany i tro kliwy mąż, ojciec, wujek i szwagier, 

przeżywszy lat 85, śp.
tDnia 26 lipca 1977 roku zmarła po długiej 

i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa żona, matka, teściowa 

i babcia, śp.

HELENA SZYMAŃSKA
z domu Staszak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Kiekrzu.

Pogrążeni w smutku

żona z rodziną i sąsiedzi
W smutku pogrążona

Ul. Stalingradzka 23 m. 2. 2568-K3 Ul. Chociszewskiego 20 m. 2. 2564-K3

tDnia 26 lipca 1977 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu najdroższy mąż

ADAM STACHOWIAK
tDnia 26 lipca 1977 roku zmarł nagle nasz 

droższy, oddany i pełen poświęcenia, 
i tatuś, przeżywszy lat 48, śp.

naj- 
mąż

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dżinie 14 na cmentarzu
tyckiej.

sołackim
29 bm. o go- 
przy ul. Lu-

HENRYK GUZIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 

o godz. 14 w Konarzewie. bm.

W smutku pogrążona

Ul Lazurowa 16 m. 91. 3O620g Chomęcice, ul. Stęszewska 31.

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

2595-K3

Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pile — 
zatrudni zaraz na budowach wojewódz- 

, twa pilskiego pracowników w zawodach:
— montażysta,
— murarz - tynkarz,
— cieśla, 
— malarz.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac przedsiębiorstwa — Piła, ul. Kossaka 102 
lub Dyrektor Oddziału Budowlanego — Wałcz, 
ul. Budowlanego 95.

Wynagrodzenie akordowe wg UZP dla bu­
downictwa. 1757-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zatrudni natychmiast przy budowie Osie­
dla Rataje :

— murarzy.
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— ślusarzy - spawaczy,
— posadzkarzy, 

oraz pracowników w innych zawodach bu­
dowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Za­
trudnienia — Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III pię­
tro, pokój 301. 2473-K1

tDnia 27 lipca 1977 r. zmarł nasz kochany oj- 
ciec, dziadek, pradziadek i przyjaciel, śp.

STANISŁAW PAWLIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Szczepana 44. 2561-K3

tDnia 28 lipca 1977 r. zmarła nasza droga ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA KLEMENS
z domu Biesiada

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 39 bm.
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Witkowska 13. " A

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
। ............. ........._ 2307-K3
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KDF MUZA g. 15.30 „Pod-

wodna odyseja” (kanad. b.o.), g.
17.45, 20 „Na tropie Wilby’ego”
(ang. 18 1.).

KDF MUZA g. 15.30 „Jak
to się robi” (poi. 12 1.), g. 17.30, 20 
„Wagon sypialny” (jug. 15 1.).

APOŁLO g-
wódz Apaczów”
17.30, 20 „Strach

15 „Ulzana 
(NRD b.o.),

(fr. 18 1.). 
BAŁTYK

nad
g.

miastem”

g. 15.30, 18, 20.30
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — g. 10, 20 „Zazdrość i 
medycyna” (poi. 18 1.), g. 12, 16, 18 
„Aresztuję cię przyjacielu” (ang.
15 1.), g. 14
Lukę” (fr. b.o.). 

GRUNWALD •

.Dzielny szeryf Lucky

g. 17 „Powrót
tajemniczego blondyna” (fr. 12 1.), 
g. 19 „Kłute” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Zapomnia­
ną melodia” (poi. 12 1.), g. 18, 20 
„Policja dziękuje” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16.30 „Pan Hulot 
wśród samochodów” (fr. b.o.), g.
19.30 „Z przymrużeniem 
18 1.).

OLIMPIA g. 17.30
Robin Hooda” (ang. 12
„Śmiercionośny 
15 1.).

PANCERNIAK

oka” (fr.

ładunek”

.Powrót
), g 20

(USA

g. 17, 19.30
„Gdzie woda czysta i trawa zie-
łona” (poi. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 
„Kochaj albo rzuć”

12.30, 19.30' 
(poi. b.o.),

g. 15, 17.30 ,;Brawurowe porwa­
nie” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17 „Nie ma mocnych” (poi. b.o.) 
g. 19.30 „Królestwo pszczół” (poł.

TĘCZA — g. 15.45 „Zorro” (w!.- 
fr. b.o.), g. 18, 20 „Drzwi w drzwi”
(fr. 12 1.). 

WARTA g. 10, 14, 16, 20
„Os atni pociąg z Gun Hill” (USA 
15 1.), g. 12, 18 „Miłosna eduaa- 
cja Walentego” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 15, 18 
(USA 15 1.).

WILDA - 
„Rewolwer 
15 1.).

WRZOS 
„Zindy —

„Płonący wieżowiec’

g. 15.30, 18, 
«Python 357»”

(Mosina) 
chłopiec

g.

(meks. b.o.), g. 17, 19.30 
town” (USA 18 1.).

ZOO ul.

20.30
(fr.

15.30
bagien” 
„China-

Krańcowa i ul.
■Zwierzyniecka — g. 9—20.

D¥1UR¥
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ut Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
• ' " ’ miejscach pu-ki uliczne i w 
blicznych — tel. 

Podstacje: ul.
32-12-61; Osiedle

999.
Bukowa teł.
Piastowskie 16,

Na Dworcu Głównym

Przerwa w podróży
nie musi być uciążliwa

Liczba pasażerów PKP stale 
rośnie, a swoje największe 
rozmiary osiąga właśnie teraz, 
w okresie letniego szczytu wa 
kacyjnego. Oczekiwanie na za 
planowany pociąg lub nie za­

wsze regularne ich kursowanie 
powoduje niekiedy koniecz­
ność dłuższego oczekiwania na 
dworcach. W jakich warun­
kach spędza się przerwę w 
podróży na Dworcu Głównym 
w Poznaniu?

Przede wszystkim rzuca się 
w oczy ład i porządek w po­
mieszczeniach dworcowych. 
Świetlica, poczekalnia, bar 
szybkiej obsługi, restauracja i 
kawiarnia oraz sam hol spra­
wiają dobre wrażenie. Kierów 
nictwo dworca zadbało, by 
możliwie najlepiej przyjąć 
podróżnych, by przebywając 
na jego terenie nie narzekali 
na złą obsługę. Nie zawsze się 
to — oczywiście — udaje, ale 
w okresie lata tradycyjnie 
już poznański dworzec należy 
do najlepiej pracujących w kra 
ju. Świadczą o tym .liczne na­
grody i wyróżnienia w prówa 
dzonym w tym okresie współ­
zawodnictwie stacji.

Oczekiwanie na pociąg 
skraca podróżnym znajdują­
cym się W poczekalni telewi-

ale i do niej często zaglądają 
młodzi. Można w niej spokoj­
nie spędzić czas na przejrzeniu 
prasy czy przeczytaniu książki. 
W okresie nauki natomiast 
można pod okiem nauczyciela 
odrobić lekcje, pouczyć się.

Chwalą sobie wszystkie mat­
ki przebywające na poznań­
skim dworcu poczekalnię dla 
nich, w której be>z kłopotu 
można nakarmić maleństwo, 
przewinąć je, zapewnić spokój 
do snu. Zapewnia ona także 
matkom możliwość odpoczyn­
ku.

Dla wojskowych czynny jest 
specjalny salon, 'który cieszy 
się zawsze dużym powodze­
niem. Korzystając z przerwy 
w podróży mogą oni np. odpra 
sować ubranie, przyszyć nad­
werężony guzik, wyczyścić 
buty, itp. Wychodzą zeń pięk­
nie odświeżeni, bo mogą też 
skorzystać z usług fryzjer­
skich.

Udogodnieniem dla podróż­
nych jest również dobrze za­
opatrzony punkt aptecznv, 
dużo klientów ma kwiaciarnia, 
oblegane są kioski „Ruchu”. 
A głód i pragnienie można — 
oczywiście — zaspokoić w pla
ców.kach 
„Warsu”.

gastronomicznych

zor niedawny nabytek
dworca, dzięki któremu moż­
na obejrzeć program i nie nu­
dzić się. Jest tam niemal 
zawsze komplet widzów.

Pustkami świeci teraz świe­
tlica dla młodzieży szkolnej,

"Ważne jest także sprawne 
obsługiwanie podróżnych w 
kasach biletowych i zanewnie 
nie im możliwości, szybkiego 
nabycia biletu w automacie. 
Kiedy nie trzeba nań czekać 
w długiej kolejce, nie narzeka 
się na podróże, (bop)

Ogólnopolska akcja 
radiowo-millcyjna

„Bądź przezorny na drodze”, 
to hasło wywoławcze kolejnej 
akcji radiowo-milicyjnej, tym 
razem skoncentrowanej na pro 
blemach bezpieczeństwa pod­
czas wyjazdu i powrotu z wy­
poczynku. 30 i 31 lipca funkcjo 
nariusze służby drogowej Mi­
licji Obywatelskiej, ORMO- 
wcy i społeczni inspektorzy ru 
chu drogowego, patrolować bę 
dą trasy rekreacyjne i drogi 
tranzytowe o szczególnym na­
sileniu ruchu, związanym z 
wyjazdem na wypoczynek i z 
powrotem zeń. Uczestniczący 
w akcji będą zwracać uwagę 
przede wszystkim na te zacho­
wania zmotoryzowanych, które 
są najczęstszą przyczyną koli 
zji i wypadków drogowych. 
Przy sposobności, podobnie jak 
podczas minionych akcji radio- 
wo-milicyjnych, kontrolowane 
będą: stan techniczny pojaz­
dów, przestrzeganie obowiązu­
jących prędkości, itp.

31 lipca wspólnie z inspek­
torami gospodarki samochodo 
wej przeprowadzona zostanie 
kontrola praktycznego realizo­
wania zakazu używania samo­
chodów służbowych w niedziele 
i święta, prawidłowości parko­
wania samochodów państwo­
wych poza bazami, należytego 
wypełniania kart drogowych, 
itp. Poprzednia kontrola wy­
kazała bowiem wiele nieprawi­
dłowości w tym zakresie.

W obydwa dni akcji, przy 
telefonie: 41-33-00 funkcjona­
riusze Wydziału Ruchu Drogo 
wego Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu będą przyjmo­
wać uwagi i propozycje użyt­
kowników dróg, zmierzające 
do podniesienia bezpieczeństwa 
na szlakach komunikacyjnych 
Wielkopolski, (ask)

Wakacje wiejskich dzieci
Każdego ramka bez wzglę­

du na pogodę maszerują 
w miasto. Przyjechały do Po­

znania na wakacje z Gminnej 
Szkoły Zbiorczej w Tucholi, 
zadomowiły się na Winogra­
dach w Szkole Podstawowej 
nr 29 na Osiedlu Wielkiego 
Października. Wiele spośród 
nich po raz pierwszy zobaczy­
ło duże miasto, tramwaje. Są
wszystkiego ciekawe nie-
strudzone w wędrówkach. Byli 
na Starym Rynku w katedrze, 
Muzeum Narodowym, w kinie 
i w ZOO. Zapytane, co im się 
najbardziej podobało, wymie­
niają jednym tchem: koziołki, 
katedrę i ZOO. W planach 
mają wyjazd do Szreniawy, 
Puszczykowa. Każdy dzień na 
kolonii kończą godzinnym ape 
lem, na którym grupy Kuku­
łek dzielą się wrażeniami z 
Jastrzębiami i Białymi Mewa 
mi, rozgrywają konkursy, śpię 
wają. Chętnie uczestniczą też 
w imprezach zorganizowanych 
przez Pałac Kultury, ostatnio 
były na spotkaniu z majorem, 
który opowiadał o swoim po­
bycie w Egipcie w siłach ONZ.

Organizuje się nie tylko im­
prezy o charakterze kultural­
nym. Dzieci uprawiają sporty, 
zdobywają odznaki sprawnoś­
ciowe, Chodzą na strzelnicę. 
Kolonia jest doskonałą okazją

i Lolków”, chętnie się 
wrażeniami. Dzieci są rado 
ne, rozśpiewane. Bardzo sok' 
chwałą pobyt w mieście. n 
starsi koledzy byli w popr,J 
nich latach w Wąrszawie 3 
Szczecinie, ale oni również 
zadowoleni z pobytu w p&7^ 
niu, nawet ułożyli wiersz 
urokach krajobrazowych ty । 
kopolski. Przyjadą tu w prz^ 
szłyim roku, bowiem Gmjn^ 
Szkoła Zbiorcza w Tucholi pJ 
pisała umowę o wymi^ 
miejsc kolonijnych z Wyd.r*6 
łem Oświaty i Wychowaj 
na Starym Mieście w Poznaa 
niu. Sżkoły w Tucholi i 
Poznaniu nawiązały kontakt™ 
wcześniej poprzez akcję Mp0 
znajmy się”. W okres^zfmo 
wych wakacji poznaniacy ko' 
rzystają z gościnności szkoły 
w Tucholi a młodzież stamhj
przyjeżdża do 
dobnie jest w 
Takie umowy 
inne szkoły.

Z wakacji w

Poznania, 
okresie 
podpisały tej

Poznaniu sko 
rzysta łącznie 3500 dzieci witi
skich

rozwinięcia 
umiejętności

s amodz ielnośc i, 
współżycia w

gromadzie. a dla wychowaw-
ców bliższego 
uczniów.

powania

Najmłatfeza grupa, „Bolków

z okolic Bydgoszczy 
Krakowa, Katowic, Gdyni i 
Zielonej Góry. Z każd^ 
rokiem liczba ta się zwiększa 
Jeszcze niechętnie wysybis

Zielonej

--- - - ”« 
dzieci na wakacje rolnicy c 
dywi dualni. Wiadomo, w okri 
sie żniw liczy się każda pa-a 
rąk, nawet dziecięcych. Nato. 
miast pracownicy PGR, 
dzielni produkcyjnych zabiec 
ją o wakacje' dla każdej 
dziecka i te dzieci stanowią 
większość wśród wypoczywa, 
jących w mieście. B. G.

Orzeł ocalał

tel. 722-24. ul. Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-399: Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Chociaż niebo pochmurne.KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

Grupa radzieckich kombatan 
łów, którzy w szeregach 

62 Armii wyswobodzili w roku 
1945 Poznań i którzy przed ty­
godniem odwiedzili nasze mia­
sto, przekazała za pośrednic­
twem Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację historyczne pamiąt 
ki. Staną się one eksponatami 
w Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego na Cytadeli, Qk)

PROGRAM I: 8.05 Komentarz;
8.10 Estrada przyjaźni
radiem; 9.30 „Potop” 
Lato z radiem c.d.; ]

9 Lato z 
słuch.; 10

11.45 Tu Radio
Kierowców; 12.25 Mistrzowie roz­
rywkowej batuty; 13 U przyjaciół: 
13.05 Orkiestry w repertuarze po
pularnym; 13.15 Moto-sprawy;
13.35 Z mikrofonem przez rzeszow 
ską wieś; 13.55 Aktualn. kultur.; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.25 Studio „Gama”

r\użym powodzeniem cieszą 
kursy autobusów PKS z

Poznania do nadmorskich miej­
scowości wypoczynkowych, któ­
re podjęto na okres letni. Moż­
na w ten sposób bezpośrednio 
dojechać do Kołobrzegu, Pobie- 
rowa i Sarbinowa, a niektóre 
kursy na tych trasach odbywają 
się w godzinach nocnych. Niemal 
wszystkie mają komplet pasaże­
rów, niektóre zaś jazdy — zwła 
szcza w okresach zmian turnu­
sów — są ,posadzone" dużo 
wcześniej, dzięki przedsprzeda­
ży w punktach „Orbisu”, (bop)

c.d. 
dio

15.05 List z Polski; 15.10 Slu-
.Garna” c.d.

17.30 Radiokurier; 
z Lekkoatletyczn.

16 Tu Jedynka;
18 Transmisja 
Mistrz. Polski

w Bydgoszczy; 18.25 Tu Radio Kie 
rowców; 18.33 Sprawozd. dźw. z 
V igrzysk Młodzieży Szkolnej w 
Łodzi; 18.50 Muzyka; 19)15 • War­
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Z 
aktorskiego śpiewnika; 20.05 Me­
lodie lat 70; 20.30 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Opera ina­
czej — gra Nino Rosso; 22.30 Lady 
znane i nieznane — Jemen Po­
łudniowy; 22.45 Minirecital U. Si­
pińskiej; 23 Minął dzień; 23.15 
Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05. 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Młodych; 
9.40 „Wesołe lato” — dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich; 10 
„Przeminęło z wiatrem” — rozn.o 
wa o książce M. Mitchel; 10.30 Sin 
fonietta na ork. smyczkową op. 
52; 10.40 „Z mikrofonem przez
trzy zmiany”; 11 Wakacje melo­
mana; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas, dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Odpowiednie dać rzeczy 
słowo: 12.45 Rytmy i melodie świa 
ta; 13.20 Muz. wycinanki; 13.35 
Wokół spraw naszego stołu; 13.50 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; *14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio —r Mo­
skwa; 14.45 Konc. symf.; 15.30 Ra- 
dioferie; 16.10 Antologia sonaty 
fortep. J. Haydn; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zespoły przed mikrofo 
nem; 17.20 „Prorok” — pow. mie­
siąca; 17.40 Renortaż literacki pt. 
„Lot”; 18 Nowiny i nowinki muz.;

Chociaż aura minionych dni niezbyt zachęca do amatorskiego 
uprawiania sportów wodnych i relaksu na plaży — w ośrodku 
w Strzeszynku zawsze spotkać można ludzi, którym chłód i zamglo­
ne niebo nie przeszkadzają w kontakcie z naturą. Warto dodać, 
że cśrcdek ten jest nieźle zaopatrzony w sprzęt pływający: kaja­
ki, rowery wodne. Spotkać też można tutaj zmotoryzowanych tu­

rystów z CSRS i NRD. (res)
Fot. — K. Kamza

Echa naszych publikacji

Będzie porządek
Na naszą notatkę wskazującą 

na nieporządki panujące w rejo 
nie rynku Łazarskiego otrzyma­
liśmy wyjaśnienie z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania. 
Czytamy w nim m. in.: „„.teren 
targowiska w dniu lustracji był
rzeczywiście zanieczyszczony.

toomM/f
aa

Przeprowadziliśmy rozmowę oraz 
pouczyliśmy osobę odpowiedzial­
ną za utrzymanie w należytej 
czystości rejonu wymienionego 
targowiska. Podobna sytuacja nie 
powinna mieć miejsca w przy­
szłości”.

Słowo się rzekło... (za)

Wszystko
• Administracja Osiedla Kra­

ju Rad zupełnie nie dba o blok 
nr 23 — piszą lokatorzy. — Te­
reny wokół innych bloków już 
uporządkowano, zasiano trawę, 
posadzono krzewy, u nas leżą do 
tej pory materiały budowlane, 
śmieci, papiery. Wejściowe drzwi 
— nie umyte.

Administracja osiedla poinfor-

mowała nas, że tereny tego blo­
ku zajmuje jeszcze przedsiębior­
stwo, wykonujące prace budowla 
ne i trudno je uporządkować. Z 
chwilą opuszczenia terenów przez
przedsiębiorstwo
zajmie 
dróg,

się

wejść. (2855)

administracja 
uporządkowaniem

chodników, otoczenia

Duże zainteresowanie zagadnie 
niami związanymi ze stosowa­
niem dekretu o amnestii z 19 Lip­
ca br. sprawiło, że organa Pro­
kuratury rozpoczęły udzielanie 
szczegółowych wyjaśnień jego 
treści i zasad. Można ich za­
sięgnąć codziennie (z wyjątkiem 
niedziel) w godzinach od 8 do 15, 
a w sobotę od 8 do 13 w:

Mieścił się na frontonie domu przy zbiegu ulic Marcinkom 
skiego i Walki Młodych. Maskował wspornik, na którym 
oparte było kilka pięter narożnika domu. Nie wszyscy zunu- 
cali na niego uwagę — olbrzymiego orła z rozpostarty 
skrzydłami. Przy rozbiórce domu — na całe szczęście — za­
interesowało się orłem Muzeum Historii Ruchu Robotniczy 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu. Wykuto olbrzymiego pit­
ka z muru i przywieziono do pracowni konserwatorskiej. Za­
stanie umieszczony jako jeden z eksponatów w malej śly 
u wejścia na Cytadelę. Tam, gdzie będzie mieściła się staii 
ekspozycja „Udział Wielkopolan w II wojnie światowej". (jĄ

Jest takie zarządzenie

Także na targowiskach
obowiązuje cennik

O 
wiele 
czas

targowiskach pisaliśmy 
na naszych łamach pod 

ubiegłorocznej kampanii
pod hasłem: „Owoce dla każ­
dego”. Między innymi, że ce­
ny tu nazbyt wysokie, a sprze 
dawcy anonimowi, że brak obo 
wiązujących danego dnia cen 
ników. Znacznie zmieniły się 
od tego czasu przepisy. Niesie 
ty, r|ie są one na ogół prze­
strzegane.

Na podstawie zarządzenia 
Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Cen ustala się teraz 
ceny wspólne dla przedsię­
biorstw handlu uspołecznione­
go, nieuspołecznionych jedno­
stek handlowych i producen­
tów rolnych, sprzedających pło 
dy ogrodnicze z własnej pro 
dukcji na targowiskach, baza­
rach, w halach targowych itp.

Tymczasem nadal są różnice, 
niekiedy dość znaczne. Pne 
konaliśmy się o tym wczonj 
na Rynku Jeżyckim.

Dziwna to sytuacja: jest a 
rządzenie, którego większo)! 
nie zauważa, a tylko na nie-j 
których straganach ceny s? 
zgodne z obowiązującym cel­
nikiem. A przepis obowiązek 
wszystkich.

Był wczoraj na Rynku 
życkim stragan szczególny: a 
pustę sprzedawano nie na b’ 
logramy lecz na sztuki. GM'- 
ka większa — droższa, mniej­
sza — tańsza. Dwie obsługę11 
ce klientów kobiety zdzi^ 
się, gdy usłyszały o ogóle 
przyjętych warunkach spr^
ży i obowiązkuV - ---------------- C---------- JC---------

cennika. — Nie mamy wagi' 
tłumaczyła jedna z nich... (?

-

o amnestii
— Prokuraturze Wojewódzkiej 

w Poznaniu, ul. Młyńska la, tel. 
895-81 (od 8 do 15) i 559-04 (od 
15 do 18);

— w prokuraturach rejono­
wych: Grunwald i Jeżyce, Młyń 
ska Ha, tel. 534-63 i 573-81; Nowe 
Miasto i Wilda, Czarnieckiego 9, 
lei. 33-02-52 i 33-20-96; Stare Mia­
sto, Młyńska Ha, tel. 555-00 i 
573-81.

ODPOWIADAM!

Mirella G., Luboń. — W 
zie imion nie znaleźliśmy 
rełli. (2778)

Czytelniczka z pozna”nń’J? 
Przyznając słuszność, Prz-P - 
my: oczywiście powinno j 
w odniesieniu do kwietnika 
rabat”.

18.40 Ludzie wśród których żyje- 
my; 19 Młodzi muzycy Młodemu 
Miastu; 19.30 „XIV Dni Muzyki 
Organowej i Klawesynowej we 
Wrocławiu”; 21.45 Koresponden­
cja z zagranicy; 22 XV Międzynar. 
Festiwal Przyjaźni „Przedmioty” 
słuch.; 22.50 F. Liszt: Annees de 
Pelerinage — rok trzeci — Wło­
chy; 23 Kwintet A-dur na klar­
net, dwoje skrzypiec, altówkę i 
wiolonczelę; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Perotinus Magnus — 
wielki polifonista z paryskiej 
Notre Damę.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.35, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przebój na 
lipiec — „Sprzedaj mnie wiatro­
wi”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Lalka na 
łańcuchu” pow.; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą: 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
11 Życie rodzinne — mag.; 11.30 H. 
Miśkiewicż — muzyk poszukiwa­
ny; 12.25 Za kierownicą; 13 PowŁ.

z rozrywki; 13.50 „Szarańcza”
pow.;
Gitara.

14 Lato w Filharmonii; 15.10
kastaniety piosenka;

15.30 Olsztyński merkuriusz kultu
ralny magazyn; 15.50 Śpiewa
Josse Green; 16 Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nas zrok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 „Amigo” 
mag. żeglarski; 18 Muzykobranie;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje czterdziestolatków; 19 
„Sława i chwała” — pow.; 19.35 
„Cyrulik z Bagdadu” — opera; 
19.50 „Lalka na łańcuchu” pow.; 
20 Interradio — magazyn aktualn. 
muz.; 20.45 Zespół Emerson, La­
kę and Palmer gra Coplanda; 21 
Sztuka; 21.30 Bielszy odcień blue­
sa; 22.08 Śpiewa Elton John; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra 
fie; 23 „Przypływy” — wiersze H. 
Longfellowa; 23.05 Konc. tylko dla

ted”; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach; 
13.25 Z radiowej fonoteki muzycz­
nej; 13.50 Młodzi Muzycy Młode­
mu Miastu; 14.25 „Zarudzie” —
fragm. opow, 
tretu J. U.

14.55 Szkic do por-
Niemcewicza;

Opow. M. Choromańskiego
15.05 

.Polo

melomanów; 23.50 
pletorium.

Wiadomości: 5,
12.05, 15, 17, 19.30, 

PROGRAM IV:
press; 11.55 Ork.

Gra duo Com-

6, 7, 
22.
6.45 

„Love

8, 10.30,

Radioex- 
Unlimi-

uanie na Freuda; 15.30 Legendy 
hawajskie;,16.05 „Colas Breugnon” 
— suita w dawnym stylu na orkie 
strę smyczkową; 16.20 Język łacin 
ski; 16.10 And. sport.; 16.50 Radio- 
express; 17 „Kołobrzeg” 77; 17.17 
Aud. oświatowa; 17.25 Program ste 
reofoniczny; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.25 Jeżyk hiszpański; 18.40 
£03 dla biosfery nad jeziorami tu 
rawskimi; 19 Szkoła mistrzów; 
1S.15 Język rosyjski; 19.30 „XVI 
Dni Muzyki Organowej i Klawesy
nowej Wrocławiu” (stereo
ogólnop.); 20.30 Najciekawsze mo­
im zdaniem (w przerwie konc.); 
20.50 D.c. konc. (stereo ogólnop.); 
21.35 Preludia i fuga na trzyna­
ście instrumentów smyczkowych;

22.15 Kulisy historii „Praca godzi­
wa jako zaszczyt cenna”; 22.30 Re 
fleksje po Ogólnop. Zjeżdzie Fi­
lozoficznym; 22.50 Pieśni K. Szy 
manowskiego śpiewa W. Banie- 
wicz.

Wiadomości: 12, 16.

g TEŁmim
PROGRAM 1: 9 — „Narwaniec” 

— czechosł. film fab.; 14.30 — Z 
cyklu: „Nasze sprawy” — „Ban­
da” — polski film fab.; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.);,.16.30 — Zapraszamy na sta 
dlony; 17 — Lato Telewizji Naj­
młodszych: ' „Lato z książką”; 
17)30 i— Sprawozdanie z meczu 
piłkarskiego NRD — ZSRR; 18 
— „Kopernik” — film fabularny
prod. TP ,cz. 3 /pt. 
ta” (kol.); 19 —
najmłodszych i pł< 
dzieży (kol.); 49.30 
dziennikiem/ (kol.);

„Księga szós- 
Dobranoc dla 
;tam dla mlo 
— Wieczór z
20.30

telewizyjny na świecie
- Film 
,Schro-

nisko dla ubogich” — ’ ^j! 
film fab. (kol.); 22.05 - 
zmotoryzowanego
22.15 - „Sygnały” -7 
Naczelnej Redakcji Tele*'7^ , 
Filmów Fabularnych;
Dziennik (kol.). peg5t

PROGRAM 2: 15.25 - ” j - 
(kol.); 16.10 — Teatr 
Jacąues Romy, Louis C. 
„Wspólniczka” (powt.); ‘ 
Tajemniczy świat Prz> 
krajobraz z balladą — w ^i)1 
mie filmy (kol.): ,»D0.,eKa * 
dnia”, „A .za tą g°r8 . 
sień”, „W dolinie Cza pjsF11 
czy”; 18.10 — Sytuacje: ” natF 
sto” — program popular® „ f, 
wy; 18.40 — „Teleskop l j pt7] 
branoc dla najmłodszy 1 jSr 
gram dla młodzieży Ę
Wieczór z dziennikiem ( (jol 
— Turystyka i wyP0C^my d’1'' 
21 — W programie z 
mentalne: „Wilanów” 1 c*’
giem Sanu” (kol ); 22 '"Teiel,!l! 
ny (ko!.); 22.10 — Djj'. |
„Mistrz spod złotego »


